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Powszechny Zakład Ubezpieczeń S.A. 
Inspektorat w Międzyrzeczu na przyjemność zaoferować Państwu 

następujące rodzaje ubezpieczeń: 

Komunikacyjne: 
OC posiadaczy pojazdów mechanicznych, 

Autocasco, 
Zielona Karta, 

NW kierowcy i pasażerów, 
Majątkovve: 

Mieszkania, 
Budynki1 

Kompleksowe rolne "Bezpieczne gospodarstwo", 
KomRieksowe "Bezpieczny Dom", 

Domki letniskowe, 
. Wypadkovve: 

rsJastępstw Nieszczęśliwych Wypadków, 
Odpowiedzialności cywilnej, 

Zagraniczne: 
Międzynarodowe Koszty Leczenia, 

Assistance Tourist, 
Wojażer. 

UWAGA 
Dla każdego ubezpieczenia OC zawartego po 01.01.2000 

ZIELONA KARTA • GRATIS 
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Szczegółowe informacje uzyskają Państwo w naszym Inspektoracie 
w Międzyrzeczu, ul. Przemysłowa 2, telefon 741-19-26 lub 742-13-17 

oraz u agenta ubezpieczeniowego 
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PAŹDZIERNIK 

Z łąk podszytych wiatrem wygląda nieśmiało . 

Sprawdza, czy w ogrodach nic już nie zostało. 

Mokrymi chmurami przeciera błękity, 

brąz, czerwień i szafrr w białe mgły spowity, 

wilgotnym podmuchem przeczesuje drzewa, 

żółto-rudo- rdzawe czupryny rozwiewa, 

słonecznąjesienią z rzadka się weseli, 

nie przebiera w kwiatach dla nauczycieli. 

Pierzastych wędrowców uwodzi i mami, 

biały dym kapliczny ściele nad polami, 

na "habemus papam!" w rozpostartym oknie 

wiruje z radości, nie bacząc, że moknie. 

Tańcuje z ulewą nocami i we dnie, 

gasi liście drzewom, aż im mina rzednie, 

gdzieś porzucił święta, co były na niby 

i dni coraz krótsze przewraca jak skiby. 

Zwołuje do kupy zmoknięte gawrony, 

żeby je z tą chrypką gnać w cieplejsze strony, 

sypie śnieżną kaszkę z lodowatym gradem ... 

Pewnie chciałby z nimi zwiać przed listopadem. 

Michał 
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XX- lecie "Solidarności" w Skwierzynie 

23 września br. W Skwierzyńskim 
Domu Kultury odbyły się uroczystości 
związane z XX-leciem "Solidarno' ci". 
W programie przewidziano wy tąpienia 
zaproszonych gości . Wśród gości obecni 
byli, m. in. poseł AWS- pan ROMAN 
RUTKOWSKI, senator A WS - pani 
ELŻBIETA PŁONKA, z ramienia 
wojewody- ELŻBIETA RAFLSKA- dyr. 
Wydziału Spraw Społecznych UW, z 
ramienia L ubuskiego Kuratorium O' wiaty­
BARBARA KLIMANOWSKA- vice 
kurator. O działalności i znaczeniu 

"Solidarności" mówił w swoim referacie 
prof. WŁADYSŁAW CZYŻEWSKI. 
Wszystkich zachwycił -występ zespołu 

"NOWINKA", urzekając, jak zwykle, 
choreograficzną pomysłowo ścią oraz 
urodą i wdziękiem profesjonalnego 
wykonania. Gorące gratulacje dla autorki 
tego wspani ałego w swym artyzmie 
widowiska- pani Nadziei Szczepaniak. 
Spotkanie stało się okazją do wspomnień 
oraz ożywionej dysku j i nad obecną 
polityczno- gospodarczą sytuacj ą kraju. 

ZN 

OKŁADKA 

-ZAGADKA 
Jaką miejscowość naszego 

powiatu przedstawia zdję­

cie z okładki? 

Odpowiedzi prosimy 

przesyłać do 15.11.2000r. 

Do wylosowania nagroda­

niespodzianka. 
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NAUCZYCIELOM, 
W DNIU ICH ŚWIĘTA 

Z ŻYCZENIAMI 
WSPANIAŁEJ I RADOSNEJ 
PRZYGODY Z DZIEĆMI 

ŻYCZY 
REDAI<CJA 

MIĘDZYRZECI<IEJ GAZETY POWIATOWEJ 
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DEDYKACJA 
Przypomina mi się mój profesor od przyrody. Uczyłem się u niego prywatnie. Był na emery­

turze i miał czas. Oprowadzał mnie po lasach. Spotkane drzewo witał po łacinie i po polsku, zdej­
mując przed nim kapelusz. "Witam cię Poppulus alba -topolo", "witam cię Fraxinus excelsior­
jesionie wzniosły". Przy okazji recytował wiersz angielskiego poety z początku XIX wieku, Tenny­
sona, fragment poematu Córka ogrodnika, o dziewczynie, która miała włosy bardziej czarne niż 
pączki jesionu. Olchę nazywał drzewem okrytym chwałą i opowiadał o bitwie w Olszynce Gro­
chowskiej, o tym, że przechodziła z rąk do rąk, a kiedy Polacy ulegli- "olchy wskazywały na niebo, 
jak na źródło nadŻiei". Grab nazywał dyskretnym, przypominał szpaler grabowy w Sosnowicy, po 
którym spacerował Kościuszko z panną Ludwiką. Uczył ją rysunków i zakochał się w niej. Mój 
profesor szeptał po cichu: 
"Amor Kościuszce nie sprzyjał". Musiałem wiedzieć, że topola czarna nazywa się sokorą, wiąz ma 
liście krzywe, że platan jest drzewem Sokratesa, a leszczyna jest bliską kuzynką grabu, olchy i 
brzozy. Kiedy nie wiedziałem, że jarzębina potrafi wyżywić całe stado ptaków i opóźnić ich odlot, 
powiedział: 

-Jak ty sobie dasz radę w życiu? Przecież nawet na jarzębinie się nie znasz. Radził mi: 
- Nie pisz o ludziach tylko o drzewach. 

Ks. Jan Twardowski, Niecodziennik 
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CZTERY REFORMY PAŃSTWA 

• 
TO JUZ ZROBIONE 

Ubiegły rok to czas czterech wielkich 
reform, pomyślanych jako sposób na 
uporządkowanie i odnowę państwa. Rząd, 
pomimo często niesprzyjających 

warunków, wprowadzał je z konsekwencją 
godną tak szczególnej sprawy. 
Najbardziej spektakularnai-jeszcze przed 
wprowadzeniem -wywołująca największe 
kontrowersje oraz publiczne dyskusje, a 
nawet protesty, 
reforma administracyjna państwa została 
przeprowadzona najbardziej bezboleśnie. 
Już dziś można powiedzieć, że jej 
podstawowe cele zostały osiągnięte : 

- uporządkowano zasady podziału 

kompetencji między organami 
administracji publicznej: władze lokalne 
odpowiedzialne są za zaspokajanie 
zbiorowych potrzeb ludności oraz 
zapewnienie dostępności usług 

publicznych, władze regionalne natomiast 
opracowują strategie rozwoju 
regionalnego, a rząd dba o odpowiednie 
rozwiązanie głównych problemów 
strategicznych kraju 
-w wyniku wprowadzenia reformy o około 
8% obniżyło się zatrudnienie w 
administracji publicznej (rządowej i 
samorządowej) szczebla wojewódzkiego; 
spadło także zatrudnienie w administracji 
rządowej o około 14% (z ponad l O tysięcy 
etatów do około 8,7 tysięcy) 
- władze lokalne przejmują kolejne 
kompetencje; od stycznia 2000 roku 
powiaty przejęty od Krajowego Urzędu 
Pracy urzędy pracy. 
Doskonałym dowodem na to, że reforma 
administracyjna zdała swój egzamin jest 
fakt, że w zasadzie kwestie z nią związane 
nie goszcząjuż w mediach. 
Wydaje się, że 16 regionów, zamiast 
dawnych 49 województw na dobre wpisało 
się w świadomość społeczeństwa. Znacznie 
większe kontrowersje budzijak do tej pory 
reforma zdrowia 
Jej długoterminowym celemjest poprawa 
jakości i racjonalizacja systemu usług 
medycznych. Zmieniona została zasada 
fmansowania służby zdrowia. Podstawowa 
zasada reformy to opłacanie konkretnych 
usług, pieniądze nie są już wydatkowane 
tylko z powodu samego faktu istnienia 
szpitala, czy przychodni . Już teraz 
widoczne są pierwsze pozytywne zmiany 

w systemie opieki zdrowotnej: 
- kasy chorych skrzętnie kontrolują 
wydawane przez siebie pieniądze 
-w wyniku kontroli sprawowanej przez nie 
poprawia sięjakość usług w placówkach 
- powstały pierwsze prywatne zakłady 
opieki zdrowotnej, fi nansowane z 
pieniędzy kas chorych 
- trwająprzygotowania do restrukturyzacj i 
i prywatyzacji na większą skalę (kolejnym 
krokiem na drodze prywatyzacji opieki 
zdrowotnej będzie tworzenie prywatnych 
firm ubezpieczeniowych) 
- dla zwalnianych pracowników służby 
zdrowia rząd opracował program osłonowy 
Obok reformy systemu opieki zdrowotnej 
publicznie naj-częściej dyskutowana była 
- i jest do tej pory- reforma emerytalna 
Jej niewątpliwym sukcesem jest rozwój 
drugiego filaru reformy emerytalnej. Do 
funduszy emerytalnych przystąpiło już 
około l O min osób. Wcześniejsze prognozy 
rządowe przewidywały, że będzie to około 
6 min osób. Poza tym: 
- w ramach trzeciego filaru rozwijają się 
nowe rodzaje ubezpieczeń emerytalno­
rentowych 
-dobrze funkcjonuje system nadzoru i 
kontroli nowych rynków emerytalnych 
prowadzony przez Urząd Nadzoru nad 
Funduszami Emerytalnymi. 
-przeprowadzany jest program naprawczy 
Zakładu Ubezpieczeń Społecznych. 

Żadnych, nawet przejściowych kłopotów 
nie miała natomiast reforma edukacji 
- stworzono m.in. nowoczesny typ 
programów - nauczanie blokowe, a 
nauczycielom dano możliwość tworzenia 
programów indywidualnych 
-opracowano projekt nowej Karty 
Nauczyciela promujący osoby o wyższych 
kwalifikacjach 
-opracowany przez MEN program 
doskonalenia zawodowego nauczycieli 
objął ponad 90 procent pedagogów 
pracujących w reformowanych klasach 
- szkoły otrzymały ponad 800 pracowni 
internetowych w ramach programu 
"Internet w każdym gimnazjum" 
według CBOS 80% rodziców nie miało 
kłopotów z powodu wprowadzenia 
reformy systemu edukacji. Przyszłoroczny 
budżet państwa przewiduje wzrost 
realnych nakładów na oświatę o ponad 
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5,3% 
Największe sukcesy 
- Produkt Krajowy Brutto w 1999 roku 
wzrósł w Polsce o 4%; 
Instytut Badań nad Gospodarką Rynkową 
uznał, że wziąwszy pod uwagę negatywne 
uwarunkowania zewnętrzne i wewnętrzne, 
taki wynik należy uznać za sukces. Dla 
porównania: 
Niemcom PKB wzrósł o 2,3 %, Węgrom o 
3%, a w Czechach o 1,5%, 
-Wpływy z prywatyzacji w 1999 roku 
przekroczyły prawie dwukrotnie kwoty 
zapisane w budżecie ( 6,9 mld zł) i wyniosły 
ponad 13 mld zł. 
- Powstanie Polskiego Koncernu 
Naftowego, największej w naszej części 
Europy firmy paliwowonaftowej, której 
debiut giełdowy okazał się sukcesem 
-Opracowana została długofalowa strategia 
rozwoju polskiego rolnictwa i obszarów 
wiejskich "Pakt dla wsi". 
-Najważniejszym osiągnięciem polskiej 
polityki zagranicznej stało się w minionym 
roku przyjęcie Polski do NATO. 
- W ramach naszych starań o członkostwo 
w Unii Europejskiej Polska złożyła 
wszystkie 29 stanowisk negocjacyjnych, 
zakończony został m. in. przegląd 

polskiego prawodawstwa pod kątem jego 
zgodności z prawem europejskim 
-Ogłoszenie przez premiera Jerzego Buźka 
programu "Nowe Otwarcie". 
Odzwierciedleniem jego założeń jest 
przygotowany przez rząd budżet państwa 
na rok 2000. 
Podstawowe jego założenia to: 
- wzrost gospodarczy w wysokości 5,2 
PKB 
- zmniejszenie deficytu finansów 
publicznych 
- zwiększenie odporności polskiej 
gospodarki na kryzysy 
- wzrost środków własnych i pomocowych 
na rozwój wsi i obszarów wiejskich w 
wysokości 45,3% 
- wzrost o 9,6% wydatków na ochronę 
zdrowia 
- wzrost o 9% wydatków na oświatę 

-wzrost o 41,2% przeznaczanych środków 
na infrastrukturę transportową 
- wzrost o l 0,9% wydatków na badania 
naukowe 
- wzrost o 8, 7% wydatków na 
bezpieczeństwo publiczne 
- wzrost o 8,4% wydatków na wymiar 
sprawiedliwości 

- wzrost o 9,1% wydatków na obronę 
narodową 
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Wizyta kandydata na Prezydenta RP 
MARIANA KRZAKLEWSKIEGO 

w woj. Lu huskim 

Bezpośrednio po uroczystych 
obchodach 20-lecia "Solidarności" i 
pielgrzymce do Częstochowy w dniu 17 
września 2000r., który to dzień Święta 
ludzi pracy w tym roku przypadł podobnie 
jak w 1939 w niedzielę, także podobno 
pochmurną (czy to historia zatoczyła 
koło )wtedy, kiedy Stalin napadł na Polskę 
od Wschodu. Czy Marian Krzaklewski 
nie stoi teraz także na czele tych ludzi, 
którzy toczą bój o Polskę w wymiarze 
moralnym i w imię prawdy? 

Gorzów Wlkp. Gościł Pana 
Przewodniczącego AWS wraz z jego 
małżonką Marylą. Przeprowadzono z nimi 
wywiady w Radiu Gorzów, w Telewizji 
GTV oraz TV Poznań. Marian 
Krzaklewski odwiedził także Kostrzyn 
gdzie spotkał się z przedsiębiorcami , 

ludźmi prowadzącymi działalność 
gospodarczą w wolnej strefie kostrzyńsko­
słubickiej . 

Pani Maryla Krzaklewska mgr 
rehabilitacji odwiedziła w .tym czasie 
praktykę lekarzy rodzinnych na Osiedlu 
Staszica w Gorzowie Wlkp ., dokąd 
zaprosiła ją w imieniu lekarzy i 
pielęgniarek p. Senator Elżbieta Płonka. 
Po obejrzeniu Przychodni Rejonowej 
przekształconej w niepubliczny ZOZ przez 
zespołowa praktykę siedmiu lekarzy, Pani 
Krzaklewska była gościem zespołu 
lekarsko-pielęgniarskiego , który mimo 
wielu obowiązków wobec pacjentów w 
typowy poniedziałek, znalazł czas na mile 
spotkanie przy kawie i wymianę zdań, 
dotyczących reformy ochrony zdrowia oraz 
reorganizacji zakładów opieki zdrowotnej 
lecznictwa ambulatoryjnego, które to 
zmiany lekarze i pielęgniarki w pełni 
akceptują. Pacjenci również są zadowoleni 
z przyjętych kierunków reformy. 
Dyskutowano również o bolączkach 
wynikających z braku właściwego dialogu 
z dysponentem środków tj . Kasą Chorych. 
Potrzebna jest skuteczna reprezentacja 
prawna pojedynczych i grupowych 
świadczeniodawców. Potrzebne są dalsze 
zmiany ustawowe w ochronie zdrowia. 

Kolejne spotkanie z grupa rolników 
odbyło się we wsi Rusinów koło 

Międzyrzecza. W interesującej dyskusji na 
temat paktu dla wsi oraz mówiono o 
potrzebie wsparcia rolnictwa. 

A WS Roman Rutkowski , Maciej 
Jankowski, Kazimierz Marcinkiewicz i 
Edward Daszkiewicz . Obecny był 
wojewoda lubuski- Stanisław Iwan , 
Rektor uczelni i wiele osobistości z 
Księdzem Ordynariuszem biskupem 
Adamem Dyczkowskim na czele. Marian 
Krzaklewski mówił o wartości 

uwłaszczenia- nie ma wolności bez 
własności. Mówił o dziejowej ustawie 
uwłaszczeniowej szczególnie dla ziem 
zachodnich i północnych, o konieczności 
upodmiotowienia społeczeństwa oraz 
przekazania majątku w ręce Narodu. 
Obecny prezydent, wetując ustawę 
wyrządza społeczeństwu krzywdę 

ponieważ działa w imię interesów 
oligarchicznych grup oraz sprzeniewierza 
się sprawie, na której realizację wielu 
Polaków czekajuż od 20 lat (od 1980r.), a 
realnie od l O lat wolnej Polski. Jest to 
niewybaczalna postawa przedstawiciela 
ważnego urzędu jakim jest urząd 
Prezydenta. 

Odpowiadając na pytania Marian 
Krzaklewski powiedział tez wyraźnie, że 
krzywda niskich rent wynika z 
konieczno ści spłaty długów 
komunistycznych rządów PRL, i 
płaconych obecnie odsetek. Dopiero 
przyjęcie sprawiedliwego ystemu 
obniżenia niesłusznie przyznanych 
emerytur i rent UB i SB może dać wyższe 
emerytury dla tych, którzy na nie uczciwie 
zapracowali. 

W Zielonej Górze Marian 
Krzaklewski odbył także spotkanie w 
lokalnym radiu. Wieczorem przybył na 

Rynek we Wschowie, gdzie przy muzyce 
oczekiwali go mieszkańcy przyszłego 
powiatu w chowskiego: Spotkanie odbyło 
się w żywej i sympatycznej atmosferze. EP 

Spotkanie z mieszkańcami 

województwa miało miejsce w auli 
Politechniki w Zielonej Górze. Byli tu 
również obecni parlamentarzyści A WS­
senator Elżbieta Płonka oraz posłowie 

Gorzowscy działacze w towarzystwie Mariana Kr::akle>~< kiego. Od lewej: PSamociak, R.Rutkowski, J.Mo­
lodecka, J.Ostrouch, Z.Michałowski, M.Krzaklewski, M.Rawa, E.Pionka. WDajczak i E.Parfienowicz. 
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WYBÓR 

Dość błądzenia po lesie nieznanym 
w jeżynowym gąszczu wątpliwości 
kiedy nie wiem gdzie Prawda prowadzi 
gdy mnie płoszy suchy trzask gałązki 
Ty mnie Panie już nareszcie postaw 
z jednej albo drugiej strony lasu 
w pustym polu wiatr i zima ostra 
ale przestrzeń jest- horyzont jasny. 

NN 

VETOPREZY N 
MIESZKANIA ! 

-Mieszkanie zakładowe, w którym miesz­
kasz mogło być Twoje- nic będzie. 

- Mieszkanie spółdzielcze lokatorskie, 
mogło być Twoje- nic będzie. 

- Mieszkanie komunalne , w którym 
mieszkasz mogło być Twoje- nie będzie. 

- Mieszkanie spółdzielcze własnościowe, 
które wydaje Ci się, że jest Twoje, jest 
nadal własnością spółdzielni, a mogło być 
naprawdę Twoje- nie będzie. 

- Jeśli jesteś żołnierzem, policjantem , 
członkiem jego rodziny, mieszkanie, w 
którym mieszkasz mogło być Twoje- nic 
będzie. 

- Jeślijesteś pracownikiem PGR-u i odarto 
Cię ze wszystkiego, mieszkanie, w którym 
mieszkasz i działka warzywna, mogły być 
Twoje- nie będą. 

- Grunt pod domem, w którym mieszkasz, 
mógł być Twoją współwłasnością- nie 
będzie. 

6 milionów polskich rodzin 

mieszkających w tych mieszkaniach 
mogło być na swoim - nie będzie. 

ZIEMIA! 

- Ziemia, którą uprawiasz w dzierżawie 
wieczystej, mogła być Twoja -nie będzie, 

a po wejściu do Unii Europejskiej, zgodnie 
z prawem wróci do poprzednich jej 
właścicieli, 

- Dom, który sam zbudowałeś, na działce 
dzierżawionej wieczyście, mógł być Twój 
wraz z tą działką- po wejściu do Unii 
Europejskiej może nie być Twój. 

- 3,6 miliona hektarów ziemi mogło stać 
się bezpłatnie własnością polskich 
rolników -nic stanie się. 

POLSKIE ZAKLADY! 

Polskie zakłady o wartości księgo­
wej przekraczającej 20 miliardów 
zł, poprzez bon uwłaszczeniowy 
mogły być w rękach Polaków -
nie będą. 

GUZIK PRAWDA 

To wszystko jest nie dla Ciebie, 
tylko dla tych, którzy do tej pory 
jużsię uwłaszczyli. Tak ponoć 
sprawiedliwiej. 

Czy to prawda, że dom wszystkich? Nawet oszołomów? 
No, to ja nie wpuszczam wszystkich do mojego domu, 
bo musiałbym stąd uciekać, a nie wiem, czy zdążę. 
Będą wszyscy? Mnie nie będzie. I kto to rozwiąże? 
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INFORMACJA o skutkach ustawy o powszechnym uwłaszczeniu 
Majątek przeznaczony dla celów 
reprywatyzacji , nie jest dostępny dla 
uwłaszczenia. Osoby mające roszczenia 
reprywatyzacyjne nie są wyłączone z 
programu uwłaszczenia [ art. 4 ustawy]. 
Uczestnictwo w programie uwłaszczenia 
jest całkowicie dobrowolne ! ! ! [ art. 21] 
W ramach uwłaszczenia bezpośrednio 
obywatele mogą otrzymać: 
-· komunalne lokale mieszkalne [ art. 14] 
- lokale mieszkalne stanowiące własność 
Skarbu Państwa [ art. 14] 
- lokale mieszkalne stanowiące własność 
przedsiębiorstw państwowych lub spółek 
prawa handlowego z udziałem ponad 50% 
Skarbu Państwa, [ art. 14] 
- lokale mieszkalne państwowych osób 
prawnych [art. 14] 
- lokale mieszkalne oraz pomieszczenie 
gospodarcze przy-należne do tych lokali, 
które były zamieszkiwane z tytułu pracy 
w byłych PGR, PGRyb lub 
gospodarstwach doświadczalnych PAN. 
[art. 14] 
-lokale spółdzielcze (wolne od wszelkich 
długów) lokatorskie, na pisemne żądanie 
spółdzielcy i wpłaceniu 3% wartości 
rynkowej lokalu [ art. 15] 
- umorzenie 50% zobowiązań z tytułu 
zaciągniętych do dnia 31 maja 1992 
kredytów mieszkaniowych, o których 
mowa w ustawie z dnia 30.11.1995 o 
pomocy państwa w spłacie niektórych 
kredytów mieszkaniowych - dotyczy 
mieszkań lokatorskich, własnościowych i 
domów jednorodzinnych. Banki otrzymają 
za to akcje należące do Skarbu Państwa 
[art. 16] 

-lokale mieszkalne byłych przedsiębiorstw 
państwowych, a obecnie spółek prawa 
handlowego, w których Skarb Państwa ma 
mniej niż 50%. Rekompensaty dla osób 
prawnych z tego tytułu pokrywa Skarb 
Państwa akcjami [art. 17] 
- użytkowanie wieczyste na własność 
(działki zabudowane, nieruchomości rolne 
do l O ha) o ile użytkowanie wie-czyste 
trwało co najmniej l O lat i użytkownik 
zamieszkuje w Polsce co najmniej l O lat 
[art. 18] 
- 0,31 ha gruntu w klasie III dla byłych 
pracowników PGR, PGRyb lub 
gospodarstw PAN, którym przysługiwało 
prawo użytkowania na mocy układu 
zbiorowego [ art. 19] 
- działki użytkowane na mocy Karty 

nauczyciela [ art. 20] 
Do uwłaszczenia bezpośredniego zalicza 
się również , każde przysporzenie 
majątkowe na mocy ustaw wymienionych 
w art.2 ust.2 w tym uczestnicy prywatyzacji 
przedsiębiorstw obejmujący 15% akcji 
pracowniczych. 
Uczestnictwo w jednej z form 
uwłaszczenia bezpośredniego nie 
wyklucza uczestnictwa w innej formie 
uwłaszczenia bezpośredniego. Natomiast 
wyklucza możliwość uczestnictwa w 
uwłaszczeniu pośrednim!!! (Wyjątki 

działki PGR i nauczycielskie). 
Uwłaszczenie pośrednie polega na 
otrzymaniu własności za pośrednictwem 
bonu uwłaszczeniowego. Bonem nie 
można handlować. (Nie będzie spekulacji 
tak jak z NFI). [ art26] 

Za bon uwłaszczenie można nabyć : 

- uczestnictwo w N arodowyin Funduszu 
Uwłaszczeniowym 

- 20 ha przeliczeniowych nieruchomości 
rolnej , (tylko dla rolników i rybaków 
indywidualnych i byłych pracowników 
PGR lub PGRyb) [ art.26] 
Narodowy Fundusz Uwłaszczeniowy 
tworzony jest z majątku wydzielonego na 
ten cel w ustawie o komercjalizacji i 
prywatyzacji przedsiębiorstw 

państwowych. 7% akcji, każdej 

prywatyzowanej spółki , spółki i 
przedsiębiorstwa będące w gestii 
województw, akcje spółek będące 

własnością Skarbu Państwa, gdy SP 
posiada w spółce mniej niż l 0%. 
Ponadto na żądanie członka spółdzielni, 
któremu przysługuje własnościowe prawo 
spółdzielcze do lokalu mieszkalnego, do 
domu jednorodzinnego, spółdzielcze 
prawo do lokalu użytkowego (w tym 
garaże) zamienia się to prawo we własność. 
Lokale muszą być wolne od długów i 
zobowiązań, [art. 30] 
Podobnie dotyczy to pracowni artystów 
oraz garaży i lokali o innym przeznaczeniu 
o ile nakłady na budowę takiego lokalu w 
pełnym zakresie poniósł najemca choćby 
nawet nie był członkiem spółdzielni lub 
ponieśli je jego poprzednicy prawni. 
Podobnie jest z miejscami postojowymi w 
wielostanowiskowym garażu. 

Opr. Tomasz Wójcik 

Oto wkład i o dom wszystkich dowód zatroskania,- żeby Polska była Polską- moja Wetomania! 

.Wetoinania Prezydenta 
l. 01.10.1997r. Ustawa z dnia 28 sierpnia 1997 r. o zmianie ustawy o doradztwie podatkowym 
2. 01.10.1997r. Ustawa z·dnia 29 sierpnia 1997 r. o zmianie ustawy o gospodarowaniu nieruchomościami rolnymi Skarbu Państwa 

oraz o zmianie niektórych ustaw 
3. 23.12.1997r. Ustawa z dnia 18 grudnia 1997 r. o waloryzacji niektórych uposażeń emerytur i rent oraz o zmianie niektórych-ustaw 
4. 26.12.1997r. Ustawa z dnia 11 grudnia 1997 r. o zmianie ustawy o planowaniu rodziny, ochronie płodu ludzkiego i warunkach 

dopuszczalności przerywania ciąży 
5. 02.07.1998r.Ustawa z dnia l lipca 1998 r. o wprowadzeniu zasadniczego trójstopniowego podziału terytorialnego państwa 
6. 04.12.1998r. Ustawa z dnia 9listopada 1998 r. o Instytucie Pamięci Narodowej -Komisji Ścigania Zbrodni Przeciwko Narodowi 

Polskiemu 
7. 27 .O 1.1999r. Ustawa z dnia 8 stycznia 1999 r. O Prokuratorii Generalnej Rzeczypospolitej Polskiej 
8. 25.03.1999r. Ustawa z dnia 4 marca 1999 r. o zmianie ustawy o radiofonii i telewizji oraz o zamówieniach publicznych 
9. 28.11.1999r. Ustawa z dnia 20 listopada 1999 r. o zmianie ustawy o podatku dochodowym od osób fizycznych oraz 0 zmianie 

niektórych innych ustaw 
10. 27.03.2000r.Ustawa z dnia 3 marca 2000 r. o zmianie ustawy- Kodeks kamy 
11. t 1.09.2000r. Ustawa z dnia 8 września 2000 r. o zasadach realizacji programu powszechnego uwłaszczenia obywateli 

Rzeczypospolitej Polskiej 
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LIST OTWARTY DO PANA PREZYDENTA I WSZYSTKICH POLAKÓW 

Właśnie przyszło mi przeczytać to, w co wierzę święcie. 
Pragnę Pana o coś spytać. Panie Prezydencie. 
Nie mam głowy do nauki, nie znam się na prawie, 
ale kocham praprawnuki, więc piszę w ich sprawie. 
Szumi Senat, Sejm i mafia, ale Pan ich godzi. 
Przyda się ta pornografia-, co to komu szkodzi? 
Przecież są ważniejsze sprawy, a nie duperele ... 
Trzeba zwalczać złe ustawy, z tym porno na czele. 
Łatwiej można mieć ochotę, czas przyjemniej leci. 
Dzięki temu za dwa złote dzieci mają dzieci. 
My też mamy lepsze damy, nie potrzeba żony, 
można w krzaki lub do bramy, gdy kipią hormony. 
Przyszła moda na chłopczyków i dziewczynki w aucie. 
Ody się poda plik "świer zczyków", skończy się na .... .... nie, nie, skądże! 
Zgodnie z pewną wersją prawa, gdy się nad nią skupić, 
nie zabrania nam ustawa "płodu" ukatrupić. 
Czy prawnuczka po przeżyciu żywej porno-porcji 
z dumą będzie nieść przez życie pamięć o ...... ...... . ? (co za brednie!) 
Jak «»intencje" mądrych osób i .. ekspertów" sztuczki 
uszlachetnią w Pański sposób moje praprawnuczki? 
Kto potrzeby i marzenia zaspokoi wszędzie? 
Czyje "dumne pokolenia" ktoś filmować będzie? 
"Państwo silne i bezpieczne" -jak długo pożyje? 
Pana zdaniem .. wspólne dobro" jest konkretnie czyje? 
Skąd ta .. troska" o natchnienia do "pracy" przy szosie? 
Kto .. następne pokolenia" ma głęboko w nosie? 
Kto z nich ma szlifować bruki w "postępowym" świecie? 
Czy Pan pragnie moje wnuki widzieć na kasecie? 
Czy wykazać się potrafi podobną odwagą, 
stanąć sam do fotografii publicznie i nago? 
Czy w swej .. trosce" idzie dalej , myśląc konsekwentnie 
i czy panie na ekranie też wystąpią chętnie? 
Czy się rozpowszechnią czule w ramach ekspozycji 
i w ogóle, i w szczególe, i w każdej ozycji? 
Czy owoce pornografii widać na Zachodzie? 
Czy koniecznie musi Polak mądry być po szkodzie? 
Kto z nas będzie (statystycznie) bardziej zagrożony? 
.. Właśnie my- Obywatele". czy córki i żony? 
Jeśli będą właśnie one bardziej zagrożone, 

to czy urnie Pan zapewnić skuteczną ochronę? 
itd. itd. itd. itd. 
Kto chce wnuki deprawować, niech się o to stara 
i pokaże swoim własnym, a od moich- wara! 
W trosce, żeby praprawnuczka mogła być Kobietą, 
proszę przyjąć z poważaniem moje wielkie VETO! 

O'Szołom 

SPOSÓB NA UWŁASZCZENIE INACZEJ 
Obiekt trzymać w garści dla pewności 
i powoli pchać do upadłości. 
Co się da, to rozszabrować, 

a resztkami pohandlować 
i uniknąć odpowiedzialności. 
Zgodnie z prawem przetarg się ogłasza 
w miejscu od Annasza do Kajfasza. 
W czasie ściśle określonym 
- figę wszystkim opóźnionym. 
Za pół darmo własność będzie "nasza". 

O'Szołom 
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NA WIEdSKIEd W WARSZAWIE 
W y b o r Y 
prezydenckie i 
uchwalenie ustawy 
o powszechnym 
uwłaszczeniu - to 
dwa najważniejsze 
m01m zdaniem 
tematy, i to nie do 
końca czy 

wyłącznie polityczne, ostatniego okresu. 
Związane są "nie tylko z Wiejską w 
Warszawie", stąd można by im poświęcić 
cały "mój" tekst. 

Ws . wyborów prezydenckich 
pozwolę sobie tylko najedną uwagę. Otóż 
słuchając ślubowań osób wybranych 
ostatnio na ważne stanowiska państwowe: 
Prezesa Instytutu Pamięci Narodowej , 
Rzecznika Praw Obywatelskich i 
Rzecznika Praw Dziecka, naszła mnie 
refleksja, którą wszystkim wierzącym 
poddaję pod rozwagę i do zastanowienia. 
Mianowicie wynik walki o prezydenturę 
zdecyduje także i o tym, czy nowo wybrany 
Prezydent zakończy rotę ślubowania 
słowami -Tak mi dopomóż Bóg ! 

Do powszechnego uwłaszczenia na 
pewno jeszcze będziemy wracać. 

Propagandowy atak na ustawę w mediach 
jest wręcz bezprecedensowy ... 

Kiedy rząd Jerzego Buzkastawał się 
rządem mniejszościowym, do głównych 
obaw, które wówczas podnoszono 
(notabene wciąż są one aktualne), należały 
obawy o liczne zgłaszanie wniosków o 
votum nieufności dla poszczególnych 
ministrów. Niewielu się chyba 
spodziewało, że pierwszy minister A WS 
opuści stanowisko wskutek złożenia 
dymisji. 

Bez względu · na okoliczności trzeba 
przyznać, że minister Handke wykazał 
klasę mówiąc, iż wina za złe naliczenie 
subwencji oświatowej być może nie leży 
bezpośrednio po jego stronie , ale 
odpowiedzialność ponosi właśnie on. Czy 
taka postawa stanie się początkiem nowego 
stylu w uprawianiu polityki? Tzn. jeśli ktoś 
będący "na świeczniku" (centralnym czy 
lokalnym) popełnia "widoczny" błąd, to 
mówi o tym publicznie i poddaje do 
dymisji, która oczywiście może, ale nie 
koniecznie musi być przyjęta. 

Na marginesie: dymisja ta 
spowodowała, że nie doszło do 
umówionego przeze mnie spotkania 
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ministra z Burmistrzem Kostrzyna i 
Starostą Powiatu Gorzowskiego ws. 
budowy zespołu szkół w Kostrzynie. Teraz 
temat trzeba będzie omawiać od początku 
z nowo powołanym ministrem. 

Poza tym, jakby się czuje, że obecnie 
rząd jest bardziej spójny i zwarty, To samo 
można powiedzieć o premierze, którego 
pozycja na scenie politycznej wyraźnie 
wzrosła. Wzmocniła się także po 
orzeczeniu NSA ws. warszawskiej Gminy 
Centrum, który stwierdził zgodność z 
prawemjego decyzji . Przypomnę, że stało 
się bezpośrednim powodem wyjścia Unii 
Wolności z koalicji rządowej , która 
zarzucała premierowi działania niezgodne 
z prawem. Obecnie jednak liderom UW 
daleko do zachowań w stylu ministra 
Handkego. 

Słowa o spójności i zwartości dotyczą 
także obecnego funkcjonowania Klubu 
AWS. ,,Akcji Wyborczej Solidamość lepiej 
wychodzi rządzenie samodzielnie niż w 
koalicji z Unią Wolności"- stwierdza jedna 
z poczytnych gazet i należy zgodzić się z 
taką opinią. 

Stawka VAT na nieprzetworzone 
produkty rolne będzie wynosiła 3%. Sejm 
nie odrzucił poprawki Senatu, a chyba 
wszystko o tej sprawie już powiedziano. 
Rzadko kiedy korzyści (bo niewątpliwie z 
powodu wprowadzenia VAT-u rolnicy je 
odniosą) budzą takie emocje i wywołują 
taką krytykę. Natomiast wciąż bez 
odpowiedzi pozostaje pytanie - dlaczego 
VAT na te produkty nie został 

wprowadzony przez koalicję SLD-PSL? 
Tylko w "telegraficznym" skrócie 

wymienię, że- oprócz Ustawy o zasadach 
realizacji programu powszechnego 
uwłaszczenia obywateli RP (patrz str. 2), 
Sejm uchwaliłjeszcze inne ważne ustawy, 
m.in.: o grupach producentów rolnych i ich 
związkach, o referendum lokalnym, o 
obywatelstwie polskim, o repatriacji oraz 
znowelizował regulamin i powołał 
Komisję Prawa Europejskiego, która ma 
rozpatrywać w specjalnym trybie projekty 
ustaw dostosowujących polskie prawo do 
prawa UE. W tej sprawie miałem 
przyjemność wypowiadać się z trybuny 
sejmowej w imieniu Klubu AWS. Ponadto 
-jeśli chodzi o moją osobę- to od 21lipca 
jestem członkiem sejmowej Komisji 
Zdrowia (za-miast KlE). 

1-1 Roman Rutkawski 

BIURO POSELSKIE POSŁA 
ROMANARURKOWSKffiGO 

66-400 Gorzów Wlkp. , 
Ul. Edwarda Borowskiego 31 
(siedziba Zarządu Regionu 
Gorzowskiego NSZZ "Solidarność" 
telefon i fax 735-00-86 
oraz telefony do ZR"S" wew. 37 
e-mail :Roman.Rutkowski@sejm. gov. p l 
Adres internetowy 
www.sejm.gov.pVposlowie/322.htm 

czynne od poniedziałku do piątku 
od godz. 8.00 do godz. 16.00 

Działające w naszym powiecie FILIE 
BIURA POSELSKIEGO 

Międzyrzecz Os. Centrurn 15 
tel. 741-19-16 
(Biuro poselsko- senatorskie) 
Czynne w każdy czwartek 
w godz. 16.00-18.00 
W imieniu Posła dyżur pełni 
asystentka społeczna 
Hanna Augustyniak. 

ZBIGNIEW NAMYSŁOWSKI 
RADNY RADY POWIATU 

MIEDZYRZECKIEGO 

ASYSTENT SPOŁECZNY POSŁA 
ROMANA RUTKOWSKJEGO 

PEŁNI STAŁE DYŻURY W KAŻDY 
CZWARTEK OD 15.00 DO 17.00 
W FILII BIURA POSELSKJEGO POSŁA 
R. RUTKOWSKJEGO 
SKWIERZYNA, UL. MICKIEWICZA l 
(BYŁ Y INTERNAT LO) 
JAK RÓWNIERZ W TYCH SAMYCH 
GODZINACH I POD W/W ADRESEM 
UDZIELA BEZPŁATNIE PORAD 
PRAWNYCH Z ZAKRESU PRAWA 
PRACY RADCA PRAWNY. 
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RADA POWIATU OBRADUJE. 

Kolejna sesja Rady Powiatu 
Międzyrzeckiego odbyła się 13 września 
2000 r. Radni przyjęli kilka uchwał, a wśród 
nich dwie uchwały o zmianach budżetu, 
które dotyczyły zarówno dochodów, jak i 
wydatków. Po zmianach budżet Powiatu 
Międzyrzeckiego na rok 2000 po stronie 
dochodów osiągnął kwotę 38 752 451 zł, 
zaś po stronie wydatków 38 710 649 zł. 
Deficyt budżetowy jest pokryty nadwyżką 
budżetową z 1999 r. Ważnym zapisem tej 
uchwały jest przeznaczenie pieniędzy na 
funkcjonowanie Domu Dziecka w 
Skwierzynie. Sytuacja finansowa tej 
placówki poprawiła się, ale jej potrzeby 
nadal są duże , zwłaszcza w zakresie 
remontów. 

Przyjmując uchwałę w sprawie 
przekazania SP 202 w Skwierzynie 
nowemu podmiotowi prowadzącemu 
zakończyli radni pewien etap przekształceń 
związanych z reformą służby zdrowia. 
Sprawa ta wywoływała duże emocje i była 
kilka razy tematem obrad Rady Powiatu. 
Uchwale towarzyszy załącznik, który 
szczegółowo określa warunki przekazania 
i wzajemne zobowiązania 
dotychczasowego organu prowadzącego i 
nowego podmiotu , który przejmuje 
obowiązki. Ulegnie likwidacji SP ZOZ w 
Skwierzynie, a powstanie Niepubliczny 
Zakład Opieki Zdrowotnej. Należy życzyć 
nowemu podmiotowi powodzenia w 
prowadzeniu spraw służby zdrowia i 
sprawowaniu opieki medycznej nad 
mieszkańcami , którzy zechcą z niej 
skorzystać. 

Dyskusję wywołała uchwała w 
sprawie ustalenia regulaminu określającego 
wysokość oraz szczegółowe warunki 
przyznawania dodatku motywacyjnego, 
funkcyjnego oraz za warunki pracy i 
niektórych innych składników 
wynagrodzenia, a także wysokości i 
szczegółowych zasad przyznawania i 
wypłacania dodatku mieszkaniowego. 

ZAGADKA 

Komisja oświaty rady powiatu 
zaaprobowała wersję regulaminu, 
która z braku pieniędzy okazała się 
niemożliwa do przyjęcia. Ostatecznie 
radni uchwalił i regulamin 
zaproponowany przez Zarząd 
Powiatu, możliwy do wykonania przy 
mniej szych finansach . Radni 
zachowali ostrożność, ponieważ nie do 
końca wiadomo, czy powiat otrzyma 
wystarczającą kwotę pieniędzy na 
realizację zapi ów Karty Nauczyciela. 
Przedstawiciele nauczycielskich 
związków zawodowych, obecni na 
sesji, krytycznie odnieśli się do 
uchwały w prawie regulaminu. 

Uchwała w sprawie 
zastosowania umownych stawek 
oprocentowania i wyrażenia zgody na 

obniżenie ceny sprzedaży 
dotyczy nieruchomości nr 289/3 o 
powierzchni 2581 m2 położonej w 
obrębie Trzciela, którą zamierza kupić 
Gmina Trzciel. Rada Powiatu wyraziła 
zgodę na sprzedaż wymienionej 
nieruchomości za cenę 150 000 zł i 
zerową stawkę oprocentowania przy 
wpłacie rat w latach 200 l, 2002, 2003, 
2004, a od roku 2005 równą 
uchwalanej corocznie w budżecie 
państwa rocznej stawce inflacji. 

Przyjmując uchwałę w sprawie 
rocznego planu przychodów i 
rozchodów Powiatowego Funduszu 
Ochrony Środowiska i Gospodarki 
Wodnej na 2000 rok radni podzielili 
kwotę l 06 000 zł w następujący 
posób: 

Samodzielny Publiczny Zakład 
Opieki Zdrowotnej w Międzyrzeczu 
otrzymał 40 000 zł Gest to zaległa 
składka inwestycyjna na budowę 
oczyszczalni ścieków w Międzyrzeczu 
z przeznaczeniem na 
zagospodarowanie odpadów); Urząd 

DOLEKARZY 

Miasta i Gminy Trzciel otrzymał 26 000 
zł na wdrożenie systemu selektywnej 
zbiórki odpadów z przeznaczeniem na 
zakup poj emników i samochodu do 
transportu segregowanych odpadów; 
pozostałe 40 000 zł przeznaczono na 
opracowanie powiatowego planu 
odpadów zawartego w strategii rozwoju 
powiatu. 

W związku z planowaną 
modernizacjąkotłowni znajdujących się 
w Zespole Szkół Rolniczych w 
Bobowicku, Zespole Szkół 
Zawodowych w Międzyrzeczu, Zespole 
Szkół Budowlanych w Międzyrzeczu, 
Zespole Szkół Budowlanych w 
Skwierzynie i Liceum 
Ogólnokształcącym w Skwierzynie radni 
podjęli uchwałę o upoważnieniu Zarządu 
Powiatu do zaciągnięcia wieloletniego 
zadłużenia do kwoty l l 00 000 zł. 
Modernizacja będzie polegała na 
wymianie urządzeń kotłowni z węglowej 
na olejową lub gazową. 

Radny Dariusz Jankowski zrzekł 
się mandatu w związku z nawiązaniem 
stosunku pracy na stanowisku 
kierownika powiatowej jednostki 
organizacyjnej - został w drodze 
konkursu dyrektorem Liceum 
Ogólnokształcącego w Międzyrzeczu. 
Uchwała Rady Powiatu stwierdza 
wygaśnięcie mandatu. Skład rady będzie 
uzupełniony na kolejnej sesji o osobę, 
która otrzymała największą liczbę 
głosów w okręgu nr 2 z listy wyborczej 
nr 2 AWS. Wzajemne podziękowania za 
współpracę i kwiaty wręczone 
Dariuszowi Jankowskiemu zakończyły 
ten fragment sesji. 

Zapytania radnych zgłoszone na 
sesji dotyczyły stanu dróg. Odpowiedzi 
udzielił starosta Kazimierz Puhan. 

Opracowała Zenona Shindler 

Jaka to jest maszyna? Gdy ją w ruch się puści, 
wirują dobrzy ludzie i dobrzy oszuści. 

Ludzie! Co za życie! Człowiek wiecznie chory, 
tak mu dokuczają kulawe wybory. 

GUZIK 
Słowo waży megatony. Człowiek musi być świadomy, jaką moc ma źle zważone jedno słowo. 
Bo wystarczy głupi kawał, żeby gość się nie nadawał, by mieć guzik (wraz z wyrzutnią atomową). 
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Powyższy postulat to wcale nie żart, 

ani tym bardziej polityczna prowokacja. Ja 
już naprawdę nie mogę się doczekać dnia, 
kiedy ten faryzeusz nauk politycznych 
obejmie stery Rzeczypospolitej. Proszę się 
nie lękać i nie obawiać o to, że Leszek 
Miller ze swoją ekipązaczną wprowadzać 
w życie swoje nowatorskie, a zarazem 
utopijne koncepcje ekonomiczne, np. 
rozluźnienie polityki antyinflacyjnej jako 
wą.runek przyśpieszenia i wzrostu 
gospodarczego i tym podobne bzdury. Ci 
panowie są na to zbyt ostrożni i na 
szczęście zbyt tchórzliwi. 

Największą cenąjaką zapłacimy za 
powrót "genialnych" ekonomistów i 
reformatorów z SLD będzie kilkuletnia 
stagnacja i konsumowanie efektów reform. 
Czy to wysoka cena ? To zależy za co . Ze 
względu na bardzo ważną rolę edukacji 
społecznej i samorządowej mieszkańców 
uważam , że warto zapłacić każdą cenę za 
to, aby społeczeństwa lokalne uświadomiły 
sobie, kto ich oszukuje, mami i czaruje np. 
kolejnymi festynami , proszonymi 
herbatkami u burmistrza ( są igrzyska­
kiedy będzie chleb?), tuszując w ten sposób 
swoją nieudolność i nieumiejętność 
poruszania i znalezienia się w regulacjach 
wolnego rynku. Dziś samorządowcy z SLD 
tłumaczą się i usprawiedliwiają tym, że to 
rząd, że Warszawa, że ministerstwo i 
zjednoczenie, a może wojewoda, ect. ect., 
nie dało , nie załatwiło itd., itp .. Ale ten 
sposób maskowania pewnych ograniczeń 
mentalnych, braku umiejętności 

stanowienia dobrych rozwiązań oraz 
nieudolności, skończy się gdy, przyjdzie 
era Leszka Millera. 

Proszę sobie wyobrazić pewną 
całkiem realną sytuację polityczną: 

Prezydent -SLD , Rząd -SLD , 
Województwo- SLD, Kasa Chorych -SLD, 
Powiat -SLD , Gmina -SLD , Kiosk 
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NIECH STANIE SIĘ ERA ••• 
LESZKA MILLERA ! ! !. • 

RUCH-u -SLD. Uff, może już, dość tej 
wyliczanki, bo może człowieka oblać 
zimny pot, ale warto uświadomić sobie, że 
na dziś w tej wyliczance z punktu widzenia 

. Międzyrzeczanina nieprawdziwy jest tylko 
zapis: Rząd -SLD, pozostałe elementy 
wyliczanki są niestety prawdziwe aż do 
bólu. Tak więc , gdy już zacznie się 
realizować zapowiadany przez PP Millera, 
Kalisza, Siemiątkowskiego i innych czas 
sielanki, szczęśliwość, ogólnego 
dobrobytu, zdrowia publicznego, gdy 
śmietniki zostaną administracyjnie 
zamknięte ( żeby nie było przypadków 
grzebania w nich w czasie kadencji SLD) 
co zrobią wtedy samorządowi 

menadżemwie z Międzyrzecza, na kogo 
będą zrzucać odpowiedzialność za biedę, 
bezrobocie , degradację społeczną i 
ekonomiczną miasta, źle zorganizowaną 
służbę zdrowia i niskie płace w oświacie. 
Czy ta odpowiedzialność spadnie na 
Leszka Millera? Oj nie daj Boże bo jak 
się Pan ·Miller, albo jego ludzie o tym 
dowiedzą, to zniknie zapewne uśmiech z 
twarzy złotoustego lidera a wtedy dowiemy 
się, że za zły stan dróg, chodników, 
bezrobocie w gminie, kolejki do lekarza, 
brak inwestorów, ucieczkę młodych i 
wykształconych ludzi odpowiedzialni się 
konkretni , znani z imienia i nazwiska 
ludzie: starosta , burmistrz, dyrektorzy i 
prezesi, w przypadku Międzyrzecza z 
nadania SLD. Dowodem na to, że właśnie 
tak będzie odbywało się poszukiwanie 
odpowiedzialnych, jest dla mnie wywiad 
w Gazecie Wyborczej z ex-ministrem 
budownictwa w czasach koalicji SLD-PSL 

panią Blidą , która jest współautorką 
ustawy o eksmisjach na bruk samotnych 
matek i emerytów. Otóż Pani minister na 
swoją obronę ma tezę, że 

odpowiedzialność za tragiczny los 
eksmitowanych i ich przyszłość spoczywa 
na gminie! ! ! A poza tym to ona myślała, 

że sądy będą bardziej kierowały się 
pozytywnymi emocjami, bo przecież 
sędziowie mają stare matki, siostry i 
znajomych, więc powinni być wrażliwi na 
krzywdę, biedę i bezradność. Czy nie jest 
to sztandarowy, wręcz elementarny 
przykład hipokryzji SLD. Podsumowując; 

warto czasem zapłacić wysoką cenę za taką 
naukę, bo przecież ważne informacje dużo 
kosztują. W gruncie rzeczy te cztery lata 
kadencji parlamentarnej szybko miną a w 
2002 są wybory samorządowe. Miło będzie 
doczekać dnia, kiedy pseudo 
samorządowcy zastaną odsunięci na 
boczny tor i zapadną się w niebyt. Może 
wtedy dla wielu gmin i powiatów zacznie 
się nowy rozdział i nastąpi ożywienie 
gospodarcze i społeczne , czego sobie i 
wszystkim mieszkańcom naszego powiatu 
życzę 

Wojciech Włodarski 

PS Wiadomość z ostatniej chwili: 
Staroście obcięli komin. Chodzi 
oczywiście o zarobki, które reguluje tzw. 
ustawa kominowa, tak więc staroście 
obcięli 600 zł z 9000zł. Dla e.merytów, 
którzy nie przestawili się na nowe 
pieniądze" oznacza to że pan Starosta 
zarabia 90 milionów starych złotych. Jak 
on przeżyje to cięcie. 

Rodzino, stań się tym, czym jesteś" 
JanPawelli 

Pod tym hasłem odbyła się tegoroczna Jubileuszowa Pielgrzymka Nauczycieli i 
Wychowawców do Rokitna. 

W deszczową niedzielę 17 września br. nauczyciele z całej diecezji przy­
byli do Sanktuarium Matki Bożej Cierpliwie Słuchającej, by jak co roku, tutaj 
właśnie zaczerpnąć nadziei i duchowej siły do pracy w nowym roku szkolnym. 

W programie spotkania ujęto Godzinki o NMP, Drogę Krzyżową oraz 
.cykl wykładów pod wspólnym tytułem "Rodzino, stań się tym, czym jesteś". W 
wypowiedziach przewijała się myśl o państwie silnym rodziną. Mówiono o za­
grożeniu rodziny w jednoczącej się Europie oraz o rodzinie jako szczególnym 
miejscu dojrzewania cnót obywatelskich. 

Spotkanie zakończyła uroczysta Eucharystia, której wspaniałej oprawy 
użyczył zespół i chór licealistów z Poznania. 

HA 
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relikwie stołecznemu miastu Warszawie w 
os?~ac~ przedstawicieli władz samorządu 
mieJskiego na wieczne czasy, zalecając , 
ab_Y st?lic~, jak~ przedstawicielka innych 
mtast 1 wst polskich, opieką należytą i czcią 
otoczyła ten najpiękniejszy pomnik 
zwycięskiej walki o wolność i 
niepodległość narodu". 

Historia pobojowiska Lwowskieao 
~aczęła się, kiedy to Austria, widząc s;e 
mteresy na wschodzie, chcąc kłócić 

Pola~ó~ z Ukraińcami, obiecała Wolną 
Ukramę 1 poparła w nocy z 31 października 
na l listopada tegoż roku 
utworzenie Ukraińskiej Rady 
Narodowej , oraz przeistoczenie 
Galicji z Lwowem w państwo 
Zachodnio-Ukraińskie . Kij ów 
zajęli sowieci. 

We Lwowie URN 
internowała chwilowo: 
namiestnika · generała Karola 
Huyna , marszałka polnego 
Rudolfa Pfeffera, pułk. 
Meyera-Malyego i radcę dworu 
Józefa ReinHindera. 
Internowanie trwało zaledwie 
kilka godzin po których 
zachęcono żołnierzy armii 
austriackiej, składającej ię w 
znacznej mierze z Rosjan, do 
wstępowania w szeregi wojsk 
sowiecko- ukraińskich. 
Większość jednak 
zdezerterowała, grabiąc co się 
dało cennego i zabierając do 
domów lub za bezcen sprzedając Żydom. 
Tymczasem zawiązał się "Pol ki Komitet 
Narodowy" złożony z: dr Władysława 

Steslowicza, dr Marcelego Chlamtacza 
Józefa Neumanna oraz dr Filip~ 
Schleichera i innych. W czasie trzech 
ty!?odni walk odbyło się 12 spotkań 
poJednawczych, które zawsze kończyły się 
stwie~d~eniem strony rusko-ukraińskiej: 
"uznaJCie, wy, Polacy, naszą suwerenność 
złóżcie broń , wynieście się za San ' 
zostawcie nam wasz sześciowiekow; 
kul~alny i ekonomiczny dorobek, a wtedy 
powtemy wam końcowe słowa" . 

"W_e ~wowie wojska polskiego było 
ntewtele, zaledwie kilkaset osób 
skupionyc~ w "Polskiej Organizacji 
Wojskowej' ', "Polski ej Kadrze 
~ojs~owej ", organizacji "Wolność" itp., 
mewtelu było także cywilów- dorosłych 

Polak?w. ~atomiast do wojska polskiego 
gremtalme garnęli się uczniowie 
lwowskich szkół. 

Przykład dała Szkoła Sienkiewicza. 
W s.ile 30 ludzi, ale bez broni i amunicji 
stacJonował tu "Polski Korpus Posiłkowy" 
pod dowództwem Tatara­
Trzciniowskiego. Atak oddziału rusko­
ukraińskiego na szkołę zakończył się 

zdobyciem przez uczniów 7 karabinów i 
amunicji. Wtedy to, ruszyli do ataku, zajęli 
II Szkołę Realną oraz ulice: Sadownicką, 
Polną, B_ilikich , Leona Sapiechy i 
Szepty~ktch. Zdobyto skład wojskowy 
oraz poJazdy z bronią i żywnością. 
Pomimo , że nawet ich ojcowie nie 
pamiętali niepodległej Pol ki do 
istniejących oddziałów dołączały co;az to 
nowi młodzi ochotnicy walki o polskość. 
Kilka tysięcy młodych ludzi w wieku od 
l O lat począwszy walczyło w szeregach 
obrońców L w owa. 
Już 4 li.stopada strona polska była na tyle 
zorgamzowana, że wydawano gazetę 
"Pobudka", w której informowano o 

Podziemia Kościoła w Zbarażu 

postępach walk. Doświadczenie bojowe 
nabywano bezpośrednio w walce . 6 
listopada przystąpiono do zwycięskiego 
szturmu cytadeli. 20 listopada do Lwowa 
wkroczyła pomoc 4 i 5 pułku piechoty pod 
dowództw~m Tokarzewskiego. 
21 listopada pomoc w liczbie 2000 
otrzymali także Rusini . W tym też dniu o 
7 rano woj ska polskie przystąpiły do 
szturmu o Lwów, a do wieczora 
opanowały już znaczną część miasta aż 
pod cmentarz i dworzec Łyczakowski . 
Dowództwo rusko-ukraińskie zarządziło 
odwrót i 22 listopada na ulicach 
rozbrzmiewały już tylko Polskie okrzyki 
~,Nasz Lwów". Oddziały nie wycofały się 
Jednak daleko. Z pomocą Niemców i 
Austriaków powiększano liczebność armii 
wokół Lwowa. Wcielano także Polaków 
a kto stawiał opór, celem zastraszenia, byl 
natychmiast w bestialski sposób 
likwidowany. Wtedy to spacyfikowano 
Mikulińce, Brzuchowi ce Balicze 
Złoczów, Tarnopol, Jawo rÓw i wiel~ 
innych miejscowości . 
Obrońcy Lwowa w najlepszym wypadku 
dysponowali siłą 6000 ludzi, natomiast w 
mi~dzyczasie na przedpolach 
zruJnowanego walkarni Lwowa przeciwnik 
zgromadził 135000 armię. 

Międzyrzecka Gazeta Powiatowa 

, 15. kwietnia .1919 roku oddziały polskie 
smtałym.atakiem zdobyły silnie uzbrojona 
war?w~1ę tzw. "Czartowską Skałkę", 
otw~eraJąc drogę na Wirmiki i w stronę 
Pas~ek; ,Mane~r t~n zapewne zmylił 
czuJnosc przec1wmka, co do kierunku 
głównego ud.erzenia, bo kiedy o pierwszej 
~nocy, w Wtelką Sobotę, po przesunięciu 
ptechoty na nowe stanowiska doszło do 
decydującej bitwy i padł rozkaz do boju, 
huraganowy ogień artylerii, granaty oraz 
ogień karabinów maszynowych i 
bohaterstwo walczących już o godzinie 7 
rano zmusiło oddziały przeciwnika do 
pospiesznego odwrotu. 

W dniu l maja przybył do Lwowa 
Gen. Haller, wódz polskiej 
armii we Francji. 14 maja 
pod jego dowództwem 
przystąpiono do ataku i 
odparto przeciwnika aż poza 
Małopolskę W schodnią. 
28 czerwca zwycięstwo gen. 
Iwaszkiewicza pod 
Złoezawem rozstrzygnęło o 
przynależności Małopolski 
do Polski. 
Jednak na południu konna 
armia Burlionoego i 14 
Armia sowiecka odrzuciła 
Polaków i sprzymierzone 
wojska Petlury aż na 
południe od Prypeci. 
Cofanie się wojsk polskich 
przerwał pod samym 
Lwowem 21-22 sierpnia 
atak z rejonu Przemyślan w 

. kierunku do Kurowic pod 
rozkazami gen. Jedrzejewskiego. 
Porwanie się do walki z tak 
przeważającymi siłami wroga we Lwowie 
można by racjonalnie patrząc nazwać 
szaleństwem, ( ma pewne cechy 
podobieństwa Powstanie Warszawskie 
1944 roku), jednak bezsprzecznie było to 
bohaterstwo tego godne, że dzisiaj jestem 
dumny z przynależności do takich 
przodków. Na cmentarzu Łyczakowskim 
we Lwowie znajduje sięponad 2000 mogił 
(w tym 134 nieznanych) Polskich Orłów i 
Orląt. 
"( ... )Byle ją tylko wspomóc, 
Byle wspierać 
Nie żal żyć w nędzy, 
Nie żal i umierać( .. . )". 
tymi słowami wiersza J. Krasickiego 
"Swi.ęta miłości Kochanej Ojczyzny" -
po w t tała nas w Kościele Rzymsko­
Kat?lickim (jedynym w okolicy), 88letnia 
kobieta, Pani Irena Sandecka zamieszkała 
przy ulicy Dragomanowa w Krzemieńcu. 
A ~iedy opowiadała historię miasta, 
~wiązanego z historią Polski, która 
Je.dnocześnie stanowi jej własną historię, 
kiedy opowiadała o radościach i 
trudnościach, jakie przeżyła wraz rodakami 
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w prawie stuletnim swoim życiu, słuchacze 
nie kryli łez wzruszenia, bo nikt zapewne 
nie spotkał się z tak żarliwym i 
bezinteresownym umiłowaniem 
OJCZYZNY. Bezinteresownym, bo nie 
wymaga ona powrotu Polski na kresy, 
pragnie tylko, by w Polsce mówiono o tych, 
i pamiętano o tym, że na kresach żyją 
jeszcze ludzie dumni z tego, że mówią po 
polsku i chcą być dumni godnością 
OJCZYZNY. Bezinteresowna, bo 
opowiadała w najczystszym polskim 
języku , swoją i Polski historię, kiedy 
recytowała "Listy" Słowackiego, czuliśmy 
ducha polskości, którego nie znajdziemy 
tam, gdzie godność przelicza się na 
pieniądze . 
Można zapytać czy są to ideały 
na dzis iejsze czasy, kiedy 
fundamentem, na którym stoi 
państwo jest giełda symbol 
rozwoju materialnego. Bo 
przecież o kursach 
giełdowych w TV mówi się 
codziennie, a historii 
I_>olskiego Grobu Nieznanego 
Zołnierza nie zna prawie nikt. 
Dlaczego dziś za kilkaset 
marek prowizji w naszej 
gminie odsprzedaje się 
wartość bezcenną- ziemię, za 
którą niegdyś płacono krwią? 

Pod jak straszliwym 
jesteśmy dzisiaj zaborem, 
jeżeli w 1864 roku, wróg 
ludu, car Rosji ukazem 
uwłaszczył chłopów pod 
zaborem, a kandydat na 
prezydenta i prezydent Kwaśniewski 
swoim wetem uwłaszczeniowym odrnówil 
im tego prawa. Czyż nie ujawnił tym 
samym swojego prawdziwego oblicza? 
Twierdzeniem, że niesprawiedliwe i 
spóźnione jest, aby Polak miał na własność 
mieszkanie czy ogródek działkowy, 

przypomniał nam inne powiedzenie, 
" nasze kamienice, wasze ulice". W 
Międzyrzeczu budynek wraz z 
mieszkańcami oddano całkiem za darmo 
oczywiście nie lokatorom, dla nich są ulice~ 

Mamy już dowody nowej 
socjalistycznej demokracji, kiedy broni się 
przemytników zboża a osadza w więzieniu 
tych którzy to ujawniają. Najgłośniej o 
państwie prawa krzycząkomuniści licząc , 
że stworzyli takie prawo które uchroni 
bandytów od należnej kary. 
Komuniści to bezpaństwowcy dlatego BEZ 
SKUTECZNEGO I TRWAŁEGO 

ROZW~ĄZANIA KWESTII 
KOMUNISTÓW POLSKICH NIE MA 
MOWY O POPRAWIE SYTUACJI 
EKONOMICZNEJ POLAKA W 
POLSCE. 

Niemcy np. na długie lata, bez 
żadnego sądu i powoływania tysięcy 
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świadków, odsunęli wszystkich 
komunistów od władzy. Całkowitą winę za 
brak obrony godności i honoru Polski, za 
wypaczony obraz Polaka, ponosi w kraju 
obce Polsce kierownictwo środków 
masowego przekazu, a za granicą 
Ministerstwo Spraw Zagranicznych, które 
przyczyniało się do utrwalenia na arenie 
międzynarodowej antypolskich 
stereotypów. Jest to zbrodnia popełniana 
na polskim narodzie. 

Obrony świętych ideałów, 
godności i honoru, oczekują od tego nie 
wykluczają, bo spotkałem się z 
przypadkiem, kiedy proszono uczestnika 
wycieczki aby poszedł do miejscowego 
notariusza i przepisał ziemię na aktualnego 

Panorama Zbaraża 

użytkownika), pragną natomiast czuć się 
godni tego, że wyrośli z polskiej tradycji i 
kultury. 

Jeden Lech Wałęsa, były prezydent 
Rzeczypospolitej , bez owijania w bawełnę 
na spotkaniu w Berlinie, zapytany przez 
najwyższe głowy Niemiec o Ziemie 
Zachodnich odpowiedział, że " (. .. ) w 
Berlinie Polacy już raz na Reichstagu 
Polską flagę zatknęli(. .. )", co aż do 
obecnej prezydentury zniechęciło 

Niemców do wszelkiej na ten temat 
dyskusji. 

Czy jest zatem przypadkiem, że za 
obecnego prezydenta numery rejestracyjne 
województwa łubuskiego zaczynają się na 
literę F, a zbiegiem okoliczności , jedynym 
większym miastem zaczynającym się na 
F jest Frankfurt?! 

Widziałem na Ukrainie dom 
kilkaset metrów od drogi, każdego roku 
oborany dookoła, a mieszkańcy co roku, 
od nowa wydeptują do niego ścieżynkę, 
robią to już kilkadziesiąt lat. I tkwią tam 
choć za parę dolarów mogliby ją sprzedać, 
zważywszy na trudne warunki życia. Ale 
Oni tam trwają i twierdzą, że trwać będą 
póki żyją. 

Bankierski fach wie, że 

wyprodukowanie papierka z zapisaną 
dowolną cyfrą nie stanowi żadnego 
problemu, natomiast wyprodukowanie 
choćby ziarenka piasku tanowi problem 
nie do pokonania, dlatego proponują 
Arabom pokój za ziemię. Proponują to, 
czego nie mają, bo przecież w kasach 
bankowych "pokoju" nie ma. 

W Polsce Neokomunistyczna 
polityka w sprawie ziemi, jest niczym nie 
zawoalowaną zdradą. Potwierdził to 
Marek Borowski (SLD) w telewizji w 
dniu 17 września br., odmawiając 
rolnikowi choćby 30 arów na podstawie 
uwłaszczenia. 

Komuniści z Balcerowiczem na 
czele, mówią, że dotacje dla rolnictwa są 

to puste pieniądze i nikt 
Polakowi nie będzie ich 
rozdawał. Co innego dla 
bankiera, temu można 
podarować- czytaj 
dofinansować - dziesiątki 
miliardów złotych (podczas 
gdy wartość uwłaszczenia 

tenże Marek Borowski w 
telewizji obliczył dla 20 
milionów ludzi na 
kilkanaście miliardów 
złotych. . 
Proporcje te przypominają 

proporcje podziału 
odszkodowań za 
przymusowe prace w III 
Rzeszy - bankierzy swoje 
koszty kilkumiesięcznej 
pracy za biurkiem wycenili 
na setki milionów marek, a 
dla ciężko pracujących dla 

~eszy milionów ludzi za całe lata po 
kilkaset. A do tego jeszcze uważają, że 
występują w imieniu wszystkich 
poszkodowanych. Ten sam duch bo ta 
sama, złodziejska szkoła myślenia.' 

Otrzymali też całkowicie za 
darmo miliardy złotych właściciele BGŻ­
~ów i innych banków. Pytam się dla kogo 
Jest rozdawnictwo i dlaczego?! 
Obowiązkiem władz, w przypadku braku 
możliwości dalszej uprawy ziemi przez 
rolnika, jest jej skupienie, po najwyższej 
cenie: takiej , że tylko uczciwemu 
rolnikowi, także z zagranicy opłaci się ją 
kupić i to pod warunkiem, że będzie ją 
uprawiał , oraz tylko na zasadach 
wzajemności , tzn. , że sprzedać 

?bcokrajowcowi można tylko tyle ziemi, 
Ile w danym roku Polacy kupią za granicą. 
Wykupienie pierwszego hektara ziemi 
przez Rząd w cenie, np. 10.000 dolarów 
ustanowi cenę ziemi tak jak ustala się cenę 
akcji, i od tej chwili każdy hektar będzie 
miał już taką wartość . OJCZYZNA nie 
jest straganem na którym decyduje cena 
popytu i podaży, przeliczanej na kwintal 
żyta. 

Krzysztof Parys 



Wyrównania 
Szans Edukacyjnych 
Młodzieży Wiejskiej 

W ramach rezerwy nr 25 zaplanowane 
zostały środki na pomoc stypendialną dla 
młodzieży wiejskiej w wysokości 30 000 
000 zł. Województwo Lubuskie otrzymało 
kwotę 633 000 zł. 
Rozdziału kwoty dokonano uwzględniając 
następujące kryteria: 
-liczba uczniów szkół wiejskich na terenie 
danego województwa, 
- dochody własne jednostek samorządu 
terytorialne go, 
-stopa bezrobocia. 
Kryteria zostały uzgodnione z Zespołem 
ds. Edukacji i Kultury Komisji Wspólnej 
Rządu i Samorządu Terytorialnego. 
l. Cel realizacji programu. 
Celem programuj es t wyrównywanie szans 
edukacyjnych młodzieży wiejskiej , 
poprzez udzielenie tej grupie uczniów 
rzeczywistej pomocy w pokonywaniu 
barier edukacyjnych, utrudniających 
przechodzenie na wyższe etapy 
kształcenia. Ponadto cele programu 
obejmują: 

- wypracowanie procedury aktywizacji 
edukacyjnej i społecznej młodzieży 
wiejskiej, 
- działania w kierunku upowszechnienia 
pełnego średniego wykształcenia 

młodzieży wiejskiej, 
- promocję działań ukierunkowanych na 
wspieranie rozwoju edukacyjnego 
młodzieży wiejskiej przez samorządy 
terytorialne wszystkich szczebli, 
- aktywne włączenie gmin wiej kich i 

powiatów ziem kich w program 
wyrównywania szans edukacyjnych 
młodzieży. 

II. Zasady realizacji programu: 
- programjest zaadresowany do tej grupy 
młodzieży wiej ski ej, która z powodów 
materialnych natrafia na wyraźne bariery 
edukacyjne, 
- fundusz nie powinien być rozdzielony 
pomiędzy całą populację dzieci i 
młodzieży, ale skierowany do grupy 
uczniów szkół średnich dających 

możliwość uzyskania świadectwa 

dojrzałości - środki te majq wpływać na 
wzrost aspiracji edukacyjnych młodzieży 
wiejskiej, stanowić zachętę do wybierania 
szkół" maturalnych", a nie zawodowych, 
a w konsekwencji upowszechniać pełne 
wykształcenie średnie, 

- w dalszej perspektywie wykorzystanie 
środków z rezerwy celowej powinna 
poprawić sytuację młodzieży wiejskiej na 
ryku pracy poprzez podwyższenie 
kwalifikacji zawodowych tej grupy. 
ID. Zasady przyznawania stypendiów na 
wyrównywanie szans edukacyjnych: 
Stypendium może być przyznane 
znaj dującemu się w trudnej sytuacji 

materialnej uczniowi szkoły śrędniej 
publicznej i niepublicznej o uprawnieniach 
szkoły publicznej dającej możliwość 
uzyskania świadectwa dojrzałości , 

pochodzącemu ze środowiska wiejskiego 
(zameldowanemu na stałe na terenie 
wiejskim). 
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Stypendia takie mogą obejmować 
następujące świadczenia: 

- typendium szkolne w wysokości do 
dwóch najniższych zasiłków rodziruiych­
obecnie jest to kwota 73,80 zł, 

przeznaczone na pokrycie kosztów 
związanych z nauką szkolna, 
- całkowite lub częściowe pokrycie 
kosztów zakwaterowania w bursie 
internacie lub na stancji prowadzonej prze~ 
inny podmiot, 
- całkowite lub częściowe pokrycie 
kosztów posiłków w stołówce szkoły, 
internatu lub prowadzonej przez inny 
podmiot. W zależności od sytuacji ucznia 
może on otrzymać je dno lub kilka 
świadczeń, na tyle znacząco wpływających 
najego sytuację materialną, abyumożliwić 
mu pokonanie materialnej bariery do 
~ształcenia na wyższym poziomie. 
Srodki te przyznawane są przez szkolne 
komisje do spraw pomocy materialnej, 
działające w szkołach średnich 

maturalnych, w wysokości zgodnej z 
zasadami przyznawania powyższych 
świadczeń zawartymi w rozporzqdzeniu 
RM z dnia 4 sierpnia 1993 r. w sprawie 
warunków, form, trybu przyżnawania i 
wypłacania oraz wysokości pomocy 
materialnej dla uczniów (Dz.LI.Nr74, 
poz.350zpozn.zm.). Planuje się 

rozpoczęcie realizacji świadczeń od 
września bieżącego roku. 

Sporządzono na podstawie opracowania 
Dep. Opieki i Profilaktyki Społecznej 

Uprzejmie informujemy, że 
w każdy czwartek o godzinie 
17.30 w sali- Klubie AA 
(B ledzew ul. N owa- przy 
remizie OSP) odbywają się 
spotkania- mityngi, na których 
staramy się pomóc sobie 
wzajemnie, zachowując tradycje 
i zasady działania grup AA. 

Gorąco zapraszamy! 
Przyj dź po możesz sobie i 
innym! 
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"OCENĘ WYSTAWI KIEDYŚ ŻYCIE" ... 
Z mgr Ireną Kilian, nauczycielką -

katechetką, rozmawia Grażyna Piechocka. 

GP - W Szkole Podstawowej nr 3 w 
Międzyrzeczu pracujesz w charakterze 
katechety i wychowawcy jednej z klas. Czy 
możesz nam zdradzić, której uczelni jesteś 
absolwentką i jaki jest Twój staż 

pedagogiczny? 
IK - W 1994 roku ukończyłam filię 

wrocławskiej uczelni teologicznej w 
Gorzowie, a w szkole pracuję od 11 lat. 

GP - W czasie rozmów z Twoimi 
uczniami mam wielokrotnie okazję, aby 
stwierdzić, że jesteś osobą darzoną 

autorytetem, lekcje z 
Tobą są powszechnie 
lubiane i ciekawe ... 

IK - Praca z 
dziećmi jest pasj ą 
mojego życia, dlatego 
staram się ustawicznie 
wzbogacać mój 
warsztat pracy. Miło 
mi, że uczniowie to 
dostrzegają. 

GP w 

i odnalezieniu się w dzisiejszym świecie. 
Przedmiot wychowanie do życia w 
rodzinie dotyczy klas piątych i zóstych. 
Złożoność problematyki wymaga, aby 
nauczyciel rozważania o dorastaniu 
człowieka ukazał nie tylko w aspekcie 
płciowości , ale powiązał je z refleksjami o 
rodzinie, kulturze i wartościach moralnych. 
Program, który realizuję w szkole, podaje 
te treści w sposób rzetelny i delikatny. 
Pozytywne op1me rodziców i 
zainteresowanie dzieci wskazują na 
potrzebę pochylania się nad tak ważnymi 
sprawami, jakie dotyczą życia rodzinnego. 
Przedmiot przygotowujący do życia w 

misyjne. Na czym polegajego działalność? 
IK - Działalność Koła Misyjnego 

polega przede wszystkim na uwrażliwianiu 
dzieci na potrzeby drugiego człowieka. W 
związku z tym przeprowadziliśmy wiele 
akcji oraz imprez, aby dać temu wyraz: 
loterie fantowe, jasełka, sprzedaż kartek 
okolicznościowych, kalendarzy, zbieranie 
znaczków pocztowych itp. 

Pierwsza akcja prowadzona w tym 
roku szkolnym nosi hasło "Pomoc żakom". 
Dochód z tej akcji, w którą włączyli się 

też księża Pallotyni i księgarnia św. 
Antoniego, przeznaczony zostanie na 
zakup przyborów szkolnych dla dzieci. 

Pragnę dodać, że 

uczniowie należący do 
koła misyjnego 
korespondują z 
kilkunas toma 
misjo narzami 
pracującymi na 
różnych kontynentach. 
Myś lę , że w 
najbliższym czasie uda 
nam się zrealizować 
wiele innych 
zaplanow anych 
pomysłów. 

GP Czego 
życzyłabyś sobie -jako 
pedagog - w bieżącym 
roku szkolnym? 

ubiegłym roku 
szkolnym rozpoczęłaś 
realizację programu 
prorodz innego w 
r a m a c h 
kontrowersyjnego 
przedmiotu o nazwie: 
wychowanie do życia 
w rodzinie. Jakie są 
Twoje odczucia po 

Pani Irena KiJian z uczniami SP 3 podczas jednej ze szkolnych Wigilii. 

IK - Sob ie i 
wszyst kim 
Nauczycielom życzę 

ubiegłorocznej praktyce? Czy taki 
przedmiot jest w szkole podstawowej 
potrzebny? 

IK- Dom i szkoła mają obowiązek 
wspierać dziecko na drodze ku dorosłości 

Do swoich uczniów 

rodzinie ma szczególny charakter, gdyż 
bazuje na dobrowolnym udziale uczniów i 
nie podlega ocenie. Ocenę wystawi kiedyś 
"samo życie" - oby jak najlepszą! 

GP- Prowadzisz także w SP3 koło 

wiary we własne siły, 
cierpliwości w kontaktach z dziećmi i 
przekonania, że to, co robimy ma swój 
sens, który zaprocentuje w niedalekiej 
przyszłości. 

GP - Dziękuję za rozmowę. 

Nauka religii jest po to, żeby nauczyć dziecko życia. ( ... )Jest nauką życia zgodnego z naszą naturą ­

życia w wolności. Jej celem jest pełny rozwój człowieka. Żebyś był twórczy w szkole, w domu, w pracy 
zawodowej - żebyś wydarł z siebie wszystko na co cię stać i miał radość istnienia. A żebyś nie wypadł z 
zakrętu, uwrażliwia cię też na twoje złe skłonności : zazdrość, interesowność, wygodnictwo, tchórzostwo, 
nienawiść ... 
Celem nauki religiijest wychowanie normalnego człowieka. Weź to pod uwagę. Tym bardziej, że tuż za 
rogiem czyhają na twoje dziecko narkotyki, alkohol, papierosy i cały worek recept na łatwe życie. 

Ks. Mieczysław Maliński, Zamyślenia. Kraków 1996. 
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LAUR KOTARBIŃSKIEGO 
DLA POETEK ZE 
SKWIERZYNY ! 

Pod koniec sierpnia rozstrzygnięty 
został Wojewódzki Turniej Poetycki 
Jednego Wiersza "O Laur Tadeusza 
Kotarbińskiego" zorganizowany przez III 
LO w Zielonej Górze. Miło mi donieść 
Czytelnikom "Międzyrzeckiej Gazety 
Powiatowej" , iż Nagroda Główna 
przypadła w udziale uczennicy kl. Ile LO 
w Skwierzynie Katarzynie 
WAWRZYNIAK - za wiersz pt. " Moje 
miasto". 

I Wyróżnieniem uhonorowano 
Karolinę MIERZYŃSKĄ (klasową 
koleżankę Kasi) - za utwór " Chrystus", 

który w ubiegłym roku szkolnym 
doceniony także został w Ogólnopolskim 
Turnieju Jednego Wiersza " O Laur 
Plateranki " w Sosnowcu, a Czytelnicy 
"MGP" mogli przeczytać go w 
sierpniowym wydaniu. 

Obie laureatki są uczestniczkami 
warsztatów literackich Małej Akademii 
Literatury, jaka działa przy Skwierzyńskim 
Ośrodku Kultury i mają już za sobą 
niejeden sukces, a przed sobą zapewne 
jeszcze więcej. 

Beata IGIELSKA 

Czekają na ciebie: 

~.....;....,;:;----~-"' ........ __.~. - zahawy i gry, 
- piosenki, 

- możila będzie odrobić lekcje, 
- zabawa w teatr i inne a trak ej e, 

- 'Grupa Al-Atten 
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Katarzyna WAWRZYNIAK 
MOJEMIASTO 

zaśnij 

tutaj nie zbudzą cię 
samochody i gwar kawiarni 
to małe miasto 

uwierz 
Bóg przecież istnieje 
a każdy w ogrodzie serca 
ma swoją różę 

teraz 
upadki i wzloty 
każdy ma swoje pięć minut 
zarezerwowane w czasie 
więc nie patrz 
na zegar 

czekaj 

mojemiasto 
moja wiara 
mój czas 
uliczna jasność 
cień i blask 
wszyscy 

i ja 

KASIU I KAROLINO ! -ZA RÓŻĘ­
SERDECZNE GRATULACJE ! ! ! 

Redakcja Międzyrzeckiej Gazety 
Powiatowej 

. l , 

Zapraszamy wszystl<ie dzieci do Swietlicy 

"CIEPŁ Y KĄCIK U JEZUSA" 

Parafia św.-jana Chrzcieiela 
na p1ebanii ( obo]:c k~celarii) 

czwartek od 1422 
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Z ŻYCIA SZKOŁY 
MUZYCZNEJ 

l września 2000 roku o godzinie 
16.00 po raz ósmy nastąpiło uroczyste 
otwarcie roku szkolnego w 
Państwowej Szkole Muzycznej I 
stopnia w Międzyrzeczu. Wszystkich 
obecnych, a szczególnie uczniów i 
rodziców klas pierwszych powitał 
dyrektor szkoły mgr Kazimierz 

Dziembowski. 
W roku szkolnym 2000/200 l 

rozpoczęło naukę 120 osób. Na rok 
pierwszy przyj ęto 36 uczniów. 
Przypomnijmy, że Międzyrzecka 
Szkoła Muzyczna zatrudnia 12 
nauczycieli. 

W Państwowej Szkole Muzycznej 

I stopnia w Międzyrzeczu w bieżącym 
roku szkolnym będą odbywały się 
następujące zajęcia: 

l.Nauka gry na fortepianie, gitarze, 
skrzypcach, akordeonie, klarnecie i 
saksofonie. 
2.Zajęcia z kształcenia słuchu, rytmiki 
i audycje muzyczne. 
3.Praca w zespołach instrumentalnych, 
orkiestra szkolna, chóry dziecięcy i 
młodzieżowy. 

Kasandra 

Po wakacyjnej przerwie 
Skwierzyński Zespół Taneczny "Nowinka" 
działający przy Szkole Podstawowej im. 
K. Makuszyńskiego wrócił do szkolnych 
obowiązków. Dwa letnie miesiące to dla 
skwierzyńskich tancerzy nie tylko czas 
błogiego odpoczynku, ale i wytężonej 
pracy. Wielogodzinne treningi 
zaprocentowały jednak wieloma 
sukcesami. 

Sukcesy ,,NOWINKI'' 

Duet "Pajace" zakwalifikował się 
do Mistrzostw Świata w Dance Show. Do 
Portorożna Słowenii zjechały się zespoły 

z 24 krajów. Obok rywalizujących grup 
europejskich wystąpili gościnnie tancerze 
z Kanady, USA i RPA. Na wielkiej scenie 
zatańczyło w sumie ponad 3000 młodych 
ludzi z różnych kontynentów. 
"Nowinkowicze" mieli okazję nie tylko 
podziwiać taneczne popisy "kolegów po 
fachu", ale i zwiedzić urocze zakątki . Teraz 
marzeniem członków zespołu jest kolejna 
wizyta - tym razem w znacznie 
powiększonym składzie. 

Od 28 czerwca do 7 lipca br. część 
grupy występowała na targach EXPO 2000 
w Hanowerze, dokąd została wcześniej 
zakwalifikowana przez Urząd 

Marszałkowski . Zwiedzający polskie 
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stanowisko mogli podziwiać " Tajemnicę 

głębin ", " Ten świat", " Wieżę Babel " i 
wiele innych układów. Polski zespół 
wzbudzał wielki entuzjazm wśród 
publiczności , a popisy tancerzy ocenione 
zostały bardzo wysoko. Widzowie 
wielokrotnie prosili o autografy, wspólne 
zdjęcia, pytali o przeszłość i dalsze plany 
zespołu. 

l lipca "Nowinka" po raz kolejny 
w historii swej działaino ' ci wyjechała do 
Kotoru w Jugosławii. Niemal przez dwa 
tygodnie grupa wypoczywała na plażach 
Adriatyku, brała udział w 
międzynarodowych warsztatach, a przede 
wszystkim tańczyła na 
Międ-zynarodowym Festiwalu 
Twórczości Dziecięcej KOTOR 2000. 
Dzieci były zachwycone nie tylko 
odmiennym krajobrazem i niecodziennymi 
atrakcjami, ale i wielką gościnnością 
gospodarzy, co ponoć jest rzadko 
spotykane w tej części Europy. Jedna z 
uczestniczek wyjazdu, dwunastoletnia 
Paulina Pawłowska jako najbardziej 
niezapomniane przeżycie wspomina 

zwiedzanie Wyspy św. Stefana: " Z lądu na 
wyspę dostać się można, przechodząc przez 
długi most, a tam tąd rozciąga się 

wspania ły widok na morze i rozległe 
plaże ... Byliśmy tam zaledwie pół godziny, 
ale wrażenia i wspomnienia żyją we mnie 
do dziś ... Atrakcją były dla nas także wizyty 
w wesołym miasteczku i popołudniowe 
wyprawy na rozgrzane słmicem plaże ... " 

Pobyt w Jugosławii zaowocował 

kolejnąprzyjaźnią- tym razem z zespołem 
tańca współczesnego "Rona" z Kotom. Już 
teraz wiadomo, iż grupa przyjedzie do 
Skwierzyny na początku lutego przyszłego 
roku i weźmi e udz i ał w II 
Międzynarodowych Spotkaniach 
Tanecznych. Patronat nad festiwalem 
objęła Majka Jeżowska , która 
najprawdopodobniej też zjawi się na 
imprezie. Do tej pory z pewnością nieraz 
jeszcze u słyszymy o sukcesach 
skwierzyńskich tancerzy, którzy szykują 
się do kolejnych konkursów i festiwali. 

Nadzieja SZCZEPANIAK, 
Beata IGIELSKA 



Radosny 
festiwal 
W naszej rzeczywistości arty­

stycznej doświadczamy wielu festiwali 
i przeglądów. Różne są o nich opinie, 
różny odbiór. Jednak jest taki jeden 
festiwal , o którym wszyscy wypowia­
dają się jednoznacznie. 
Radość życia - tak można podsumo­
wać II Festiwal Piosenki Domów Po­
mocy Społecznej województwa Lubu-

Zabawa była świetna . 

skiego, który odbył się we wrześniu w 
Sulęcinie. W tym święcie znaczący 
udział miały DPS-y z naszego powia­
tu, nie tylko ze względu na ilość, ale z 
uwagi na ciekawe połączenie pracy 
instruktorów z wysiłkiem mieszkań-
c ów. 

Skwierzyna pokazała przedsta­
wienie pobudzające widzów do rozszy­
frowania bajek. Międzyrzecz zapre­
zentował tańce z różnych kultur. Ka­
baret zaprezentował Jasieniec, a Ro­
kitno nr 58 (dorośli) przyciągnęło wi­
dzów morskimi piosenkami. 

Jury pod kierunkiem Gerarda 
Nowaka w tej ośmiogodzinnej zaba­
wie wyróżniło nagrodą Grand Prix 

Zespół z DPS w Rokitnie. 

Międzyrzecka Gazeta Powiatowa 

występ zespołu z DPS-u Rokitno nr 38 
(dzieci), w którym obok nastrojowej 
piosenki Mirka Smoły znalazły się 
przeboje z dawnych lat, przedstawio­
ne żywiołowo z radością i entuzja­
zmem. 

Każdy z domów, wykonawców 
otrzymał oprócz braw liczne nagrody, 
upominki. Dlatego z radością wszyscy 
przyjęli zapowiedź przyszłorocznego 
festiwalu. Hurra! Przyjedziemy zno­
wu! -skomentował informacjęjeden z 
mieszkańców DPS-u. Dla takich słów 
warto podjąć wysiłek pracowników i 
organizatorów. 

L.K. 

MUZEUM W MIĘDZYRZECZU ZAPRASZA 

MUZEUM CZYNNE: 
od wtorku do soboty 

9.00- 16.00 
w niedziele 

10.00- 16.00 

do zwiedzania stałej ekspozycji muzealnej: 
Dział sztuki: "Portret trumienny" 
Dział archeologiczny: "Tysiąc lat Międzyrzecza" 
Dział etnograficzny: "Kultura ludowa polskiej ludności rodzimej 

z Dąbrówki Wlkp. z XIX-XX w." 
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MOJE REFLEKSJE NA TEMAT AKCJI "SPRZĄ TANIE ŚWIATA" 
Po raz kolejny do szkół rozesłano 

foldery i listy z propozycjami udziału w 
coraz popularniejszej akcji , 
zapoczątkowanej przed laty przez 
Amerykanów. Mój stosunek do sprzątania 
jako czynności codziennej jest dość 
ambiwalentny - nie jestem pedantką, ale 
nie znoszę bałaganu, który przeszkadza mi 
pracować i odpoczywać , choć w pełni 

toleruję niezupełnie zdefiniowane do tej . 
pory pojęcie "artystycznego nieładu". 

Przyznam szczerze, że taki nieład czasami 
podziwiać można na moim biurku. Jest 
także w moim domu szafka, w której 
zawartości tylko ja się orientuję, ale skoro 
to moja szafka - tak chyba powinno być. 

O tym, że każdy powinien sprzątać 
po sobie , wiemy wszyscy. Wiadomo 
również, że istnieją instytucje, na których 
spoczywa ciężar odpowiedzialności za 
sprzątanie po tych, którzy nie przestrzegają 
powyższej reguły. W dodatku biorą za to 
pieniądze, stąd jestem zdecydowanym 
przeciwnikiem uprzątania przez dzieci i 
młodzież miejskich ulic i skwerów. Inaczej 
rzecz ma się - moim zdaniem - w 
przypadku lasów, po których spacerować 
lubią wszyscy, lecz - niestety - nie zawsze 
w sposób odpowiedzialny. Nadleśnictwa, 

które i tak starają się oczyścić nasze 
naturalne środowisko z wyrzucanych przez 
ludzi odpadów, nie są jednak w stanie 
poradzić sobie z tą plagą. Dlatego w 
uprzątaniu terenów leśnych nie tylko nie 
widzę nic złego, ale i dostrzegam walory 
wychowawcze (nie mówiąc o korzyściach 
dla organizmu oddychającego zdrowym 
powietrzem!). Za całkowicie 

nieodpowiedzialny pomysł uważam 
natomiast sprzątanie przez uczniów 

pobocza ulicy (niejednokrotnie bardzo 
ruchliwej). Już sam fakt narażania dzieci i 
młodzieży na wdychanie szkodliwych 
spalin wydaje mi się całkowicie sprzeczny 
z ekologiczną ideą akcji, nie mówiąc o 
zagrożeniu, jakie stanowiąjeżdżące (bywa, 
że z wariacką prędkością) samochody. 

Sensownym pomysłem wydaje mi 
się sprzątanie własnego podwórka, czyli 
terenu wokół szkoły. Poniewierające się 
tam papiery, kartoniki i puszki po napojach, 
niedopałki papierosów są najczęściej 
"dziełem" samych uczniów. A sprzątnie 
połączone może zostać z akcją upiększania 
i zazieleniania trawników i klombów, a 
jeśli takowych przed szkołą nie ma, może 
to właśnie doskonała okazja, by je 
stworzyć. 

W tym roku po raz pierwszy 
sprzątałam z moimi uczniami opuszczone 
groby na jednym ze skwierzyńskich 
cmentarzy. Dla mnie - jako dla 
wychowawcy- była to okazja nie tylko do 
uświadomienia licealistom wartości pracy, 
ale i chwila refleksji nad ich reakcjami. 
U zmysłowiłam sobie, iż część młodzieży 
nie ma zielonego pojęcia o tym, jak 
zachować się w miejscu kultu. Podstawowe 
elementy wychowania, jakie powinny 
zostać wyniesione z domu, nie zostały 
niektórym w ogóle wpojone. Pobyt na 
cmentarzu stał się zatem kilkugodzinną 
lekcją wychowawcza, podczas której kilka 
osób dowiedziało się, że zmarłym należy 

się szacunek, a grób to nie tylko miejsce, 
w którym spoczął nieboszczyk. 

Z naszym pobytem na cmentarzu 
wiążą sięjednak nie tylko takie problemy. 
Była to także okazja do rozmów o śmierci, 
przemijaniu i pamięci o tych, którzy 

odeszli. Jako osoba dorosła nieco inaczej 
odbieram wizytę na cmentarzu niż część 
moich uczniów dla którychjest to miejsce 
wyjątkowo przygnębiające i smutne. Była 
zatem okazja do wymienienia poglądów i 
doświadczeń. Zauważyłam, iż największe 

wrażenie na licealistach zrobiły groby 
dzieci, co jest oczywiście reakcją jak 
najbardziej naturalną. Sama - jako matka 
- reaguję na to miejsce emocjonalnie, ale 
sądzę, że była to okazja do przełamania 
tematów, które wciąż w naszym 
społeczeństwie uchodzą za tabu. Śmierć, 
nieuleczalna choroba, samotność, rozpacz 
i smutek po stracie bliskiej osoby ... - to 
problemy, o których trudno rozmawia się 
z ludźmi (i to niekoniecznie młodymi). Są 
to jednak - moim zdaniem- tematy, jakie 
nie powinny stawać się zdaniami jedynie 
zapisywanymi w szkolnym dzienniku w 
ramach godzin wychowawczych. 

Myślę, że moim trzecioklasistom, 
którzy już liczą tygodnie i miesiące do 
uzyskania pełnoletności, kilkugodzinna 
praca wykonana na cmentarzu bardziej 
pozostanie w pamięci niż zbieranie 
papierów na osiedlach czy obrzeżach miast. 
Niektórzy zaproponowali by następnym 
razem (i to niekoniecznie za rok) 
spróbować posprzątać również cmentarz 
żydowski, który graniczy z komunalnym, 
lecz niszczeje w zatrważającym tempie. 
Myślę, że ten zapał mówi sam za siebie, 
tym bardziej, że kolejną akcję zamierzamy 
zorganizować w czasie wolnym od nauki 
- nie jest to zatem dla uczniów jedynie 
możliwość "urwania się" ze szkoły. 

Beata IGIELSKA 

WERNISAŻE • WERNISAŻE • WERNISAŻJ; 

Wernisaż 

WANDY NAMIESTNIK 

Werni~aż jednej z najbardziej 
oryginalnych artystek- malarek 
Międzyrzecza został okraszony 
występem śpiewających dzieci. 
Karolina Szulga ze swoim 
przyjacielem, pięknym głosem, bardzo 
dobrze czująca się na scenie 
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malarstwo Pani Wandy. W motywach 
prawosławia dosłyszałam z ust jednego 
z międzyrzeckich malarzy. Wanda 
Namiestnik nie jest łatwa i parafialna. 
Jest oryginalna, swoja, jednocześnie 
emocjonalna. Nieprosta, przy tym 
daleka od stereotypów i narodowo­
katolickich oleodruków. Jest to 
malarsko wyrażona religijność , 

naturalna i autentyczna, pełna uwagi i 
dramatyzmu. 
Tak więc obejrzeliśmy twórczość Pani 

Wandy Namiestnik. Może nie 
przypadkiem w program artystyczny 
były wkomponowane piosenki dzieci. 
Takie jest przecież malarstwo tej 
artystki. Tak jak śpiew Karoliny 
Szulgi. Jej niczego nie oczekująca 
radość, eksplozja bycia i śpiewania, 
radość życia. Zapraszamy na wystawę 
do Domu Kultury. 

IWONA WRÓBLAK 



O turystyce- jest jeszcze dużo do zrobienia 

O turystyce w Powiecie 
Międzyrzeckim 

rozmawiam z Panią Joanną Kasprzak­
Perką, Prezesem Łubuskiego 

Stowarzyszenia Promocji i Rozwoju 
Turystyki. 
IWONA WRÓBL AK- Czy 
Międzyrzecz j est atrakcyjnym 
miejscem dla turystów? 
JOANNA KASPRZAK PERKA- Jak 
każde inne. Mamy swoje atrakcj e 
turystyczne, Międzyrzecki Rejon 
umocniony, nietoperze, jezioro 
Głębokie, Sanktuarium w Rokitnie, 
Klasztor w Goscikowie-Paradyżu , 

spływy kajakowe- Agencja Usługowa 
Stanisława Capa organizuje je 
kompleksowo wraz z transportem i 
wypożyczaniem kajak ów ... 
Atrakcyjność danego regionu jest 
budowana poprzez długofalową 
politykę rozwoju agroturystyki. 
IW- Co Pani przez to rozumie? 
JKP- Typowy marketing turystyczny. 
Np. Gorzowskie Stowarzyszenie 
Agroturystyki pełni funkcje 
doradztwa, tzn. pomaga w organizacji 
bazy noclegowej , gastronomicznej, 
podpowiada rękodzielnikom, na co 
ewentualnie będzie zbyt w sezonie i 
pomaga im także pod względem 
prawnym .. . 
IW- Jakie zadania 
względzie gmina 
samorządowe? 

ma w tym 
i władze 

JKP- Bardzo ważne . Gmina powinna 
stwarzać warunki do rozwoju lokalnej 
inicjatywy turystycznej . Chodzi o 
współpracę między burmistrzem, 
wójtem, branżą turystyczną, czyli 
podmiotami gospodarczymi, 
samorządem i stowarzyszeniami 
turystycznymi. A do tego potrzebna 
jest, jak już powiedziałam, spójna, 
długofalowa koncepcj a rozwoj u 
turystyki w regionie, na całej Ziemi 
Lubuskiej . Niezbędnajest współpraca 
między organizatorami imprez, trzeba 
np. wyeliminować niepotrzebną i 
szkodliwą konkurencję między 

organizatorami imprez. Nie mogą się 
one nakładać w czasie, bo turysta musi 
wtedy wybierać , zamiast zostawiać 
pieniądze w kilku miejscach. Nie 
powinno być w tym zakresie 
improwizacji. Przyjeżdżający turysta 
powinien dostać do ręki gotową ofertę 
turystyczną pakietowaną, 

wszechstronną, a pod względem 
cenowym zróżnicowaną. 

Infrastruktura wokół hotelu, handel, 
usługi , wszystko to stworzyło by 
dodatkowe, sezonowe miejsca pracy. 
I oczywiście, informacja- kalendarz 
imprez z rocznym wyprzedzeniem, 
oraz dostępne wszędzie foldery. Na 
turystyce można naprawdę zarobić . 

IW- Jak przyciągnąć turystów? Jakie 
Pani ma koncepcje, pomysły? 
JKP- Trzeba znaleźć własne oblicze 

'' 
Z.U.H.P. 

BARTEK'' 
stoisko wędkarskie 

w Międzyrzeczu 
przy ul. Kopernika 17 

poleca sprzęt wędkarski 
oraz przynęty i zanęty. 
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regionalne, zaoferować produkt, 
ofertę, która utożsamia nas z regionem, 
jego przyrodą i jednocześnie wyróżnia 
region spośród innych. Powinno to być 
uwidocznione na przykład jako logo w 
materiałach. Naturalna oferta 
regionalna powinna uwzględniać 
oczekiwania odwiedzających nas 
ludzi. Jest planowany sondaż rynku, 
profesjonalne badania marketingowe. 
Żeby zaplanować realizacje podaży, 
trzeba dokładnie znać popyt, 
obserwować, np. w jakim wieku są 

turyści, czy np. są to rodziny z dziećmi 
i zaoferować im obok propozycji 
kultura lnych aktywną turystykę . 

Każdy obiekt powinien przedstawić 
propozycje wszechstronną i unikalną 
dla swoj ego charakteru. Cały nasz 
powiat promował się niedawno bo 
dtugiego września br. Na Światowych 
Obchodach Dnia Turystyki w 
Słubicach 

IW- Czyli jest dużo jeszcze do 
zrobienia .. . ? 
JKP- Np. baza hotelowa powinna 
zmieścić jednorazowo w pokojach 
liczbę gości wysiadających z autokaru. 
Okres sezonu i tak zwanych długich 
weekendów jest niewykorzystany, z 
powodu niekompletnej i 
nieprzemyślanej do końca oferty, a 
turyści za dużo pieniędzy zabierają ze 
sobą, nie mając ich na co u nas wydać . 

Życzyłabym sobie większej troski i 
współpracy ze strony władz. 

IW- Dziękuję za rozmowę. 

IWONA WRÓBLAK 

Wszystkie rybki śpią w jeziorze ... 
Póki nie są śnięte, 

niech ktoś szybko im pomoże 
i przyjdzie ze sprzętem 

Załączony kupon 
uprawnia do 5% rabatu 
przy zakupie sprzętu, przynęt 

i zanęt. 
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" ... pokazali drogę" 

Spotkanie z 
Ojcem Świętym , 
papieskie homilie i 
dokumenty stanowią dla 
nas wyzwanie do 

zgłębiania ich treści i naszych osobistych 
refleksji. Pielgrzymując po polskiej 
ziemi w 1999 roku następca św. Piotra 
prowadził nas drogą ośmiu 

błogosławieństw. 7 czerwca w 
Bydgoszczy nawiązując do 
Chrystusowych słów zapisanych ręką 
św. Mateusz~; "Błogosławieni, którzy 
cierpią prześladowanie dla 
sprawiedliwości, albowiem do nich 
należy królestwo niebieskie powiedział: 
"Każdy chrześcijanin, który zjednoczył 
się z Chrystusem przez łaskę Chrztu św. 
stał się członkiem Kościoła i już nie 
należy do samego siebie( ... ), ale do Tego, 
który za nas umarł i zmartwychwstał. Od 
tej chwili wchodzi w szczególny związek 
wspólnotowy z Chrystusem i z jego 
Kościołem. Obowiązany jest zatem do 
wyznawania przed ludźmi ·wiary, którą 
otrzymał od Boga za pośrednictwem 
Kościoła. Jako chrześcijanie jesteśmy 
więc wezwani do dawania świadectwa 
Chrystusowi. Niekiedy wymaga to od 
człowieka wielkiej ofiary, którą trzeba 
składać codziennie, a czasemjest tak, że 
przez całe życie. 

Słowa Papieża są· dla nas 
wezwaniem, aby każdy z nas stawał się 
świadkiem Chrystusa w miejscu, w 
którym go Bóg postawił. 

Przełom wieku i tysiącleci skłania 
nas również do spojrzenia na naszą. 
historię. Również historię wiary i ludzi, 
którzy żyjąc wiarą tworzyli tę historię. 
Christian Feldman w swojej książce 
odszukał "wielkich chrześcijan", pisarz 
Mark Gibbard przywołuje dla nas 
"ludzi modlitwy" a Henryk Glass 
odsłania nam "wybitnych Polaków". 

Gdy koło historii coraz szybciej 
wtacza nas w XXI wiek, odkrywamy 
wielu wspaniałych ludzi, świadków 
wiary, którzy chcą "powiedzieć 
wszystkim, którzy po nich będą, że aby 
dawać świadectwo o Chrystusie, trzeba 
się do tego przygotować. Rodzi się ono 
bowiem, dojrzewa i uszlachetnia w 
atmosferze modlitwy owej głębokiej 
tajemniczej rozmowy z Bogiem. Na 
klęczkach! Nie można ukazywać 
Chrystusa innym, jeżeli się Go 
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wcześniej nie spotka we własnym życiu" 
(J.P,II). 

Na rynku czytelniczym ukazała się 
książka Wydawnictwa Księży Marianów 
pt.: "Świadkowie XX wieku", autorstwa 
dziennikarza Radia Plus, Pawła 

Zuchniewicza. Autor ustrzegł się w 
swojej pracy przytaczania suchych 
biografii "tych, którzy - jak niegdyś 
apostołowie - spotkali Chrystusa i poszli 
za Nim". "Świadkowie XX wieku" jest 
to .zbiór artykułów sięgających swymi 
korzeniami audycji radiowych pod tym 
samym tytułem nadawanych na antenie 
Radia Plus. W przedmowie autor pisze: 
"Ludzi, którzy w ciągu tych 
kilkudziesięciu lat spotkali Chrystusa 
we własnym życiu, było wielu. Bóg 
posłał ich w tych trudnych czasach, aby 
przez nich pokazać, że nadal Mu zależy 
na człowieku. Nie sposób wymienić, a 
co dopiero opisać, wszystkich." 

Z racji samej formy książki, dobór 
przedstawionych postaci jest być może 
subiektywny, ale istotne jest to, że autor, 
przywołując rozlicznych świadków XX 
wieku, odkrywa nam prawdę, iż każdy z 
nich w tym, co czynił , chciał być 

najbliżej Boga oraz najbliżej ludzi. Jest 
to być może subiektywna wizja 
wydarzeń podyktowana osobistymi 
doświadczeniami autora, na którego 
dziennikarskiej drodze pojawiło się 
wielu spośród bohaterów tych szkiców. 
Być może przy doborze przedstawionych 
postacie pomógł autorowi fakt , że 
wszystkie one mają wspólną cechę. Jest 
nią fakt, że od każdej z przedstawionych 
osób coś się zaczęło , a ich dzieło ma 
swoich kontynuatorów pośród młodych 
ludzi. 

Zbiór przywołanych postaci 
rozpoczyna się od prezentacji dzieci: 
błogosławionych-Hiacynty i 
Franciszka Marto oraz żyjącej do dziś 
Łucji Dos Santos. Dzieci z Fatimy nie 
tylko przekazały, ale i pokazały, jak żyć 
na co dzień duchem chrześcijańskim. 
Kolejnym bohaterem jest szczególny 
patron młodych ludzi Pier Giorgio 
Frassati. Ojca Pio kojarzymy z 
nadzwyczajnymi darami i cudami, które 
wywierają głębokie wrażenie na 
dziesiątkach tysięcy ludzi , 
pielgrzymujących modlących się w San 
Giovanni Rotondo. Ksiądz Josemaria 
Escriva de Balaguer jest kolejną 

postacią która pozwala· nam odkryć 
prawdę, że każdy człowiek powołany 

jest do naśladowania Chrystusa. 
Świadkami XX wieku są- również 

siostry zakoime: s. Faustyna Kowalska 
i s.Benedykta od Krzyża - Edyta Stein. 

Fojednanie między 

chrześcijańskimi Kościołami głosi brat 
Roger, protestant i założyciel 

ekumenicznej wspólnoty w Taize. Autor 
przywołuje także postacie Kardynała 
Stefana Wyszyńskiego, papieża Jana 
XXIII, Jeana Vanier, księdza Jerzego 
Popiełuszki, amerykańskiego kardynała 

Josepha Bernardina, francuskiego 
genetyka prof. J eromea Lejeune'a, 
Matki Teresy z Kalkuty i założyciela 
katolickiej organizacji "Kirche in Not" 
(Kościół w potrzebie) Werenfrieda van 
Straatena. Szczególnym bohaterem­
"świadkiem XX wieku" na kartach 
książki okazuje się naród filipiński. W 
połowie lat osiemdziesiątych, modlący 
się na ulicach miast i wsi Filipińczycy 
zatrzymali czołgi i helikoptery dyktatora 
oraz doprowadzili do przywrócenia 
demokracji. Nie tylko z ciekawości, ale 
i dla pożytku duchowego warto sięgnąć 
po takie lektury, jak książka 

"Świadkowie XX wieku" Pawła 
Zuchniewicza . N a kilkudziesięciu 
stronnicach otrzymujemy wspaniałe 
przykłady, że niemożliwe po ludzku 
staje się możliwe w perspektywie Bożej 
mocy. 

W czasie pielgrzymki do ojczystego 
kraju Ojciec św. zwrócił się do ludzi 
dobrej woli z propozycją, aby 
nadchodzący wiek uczynić erą ludzi 
świętych. Gdy wędrujemy po 
stronnicach "Świadków XX wieku", 
przypominają się słowa Jana Pawła II z 
ubiegłorocznej pielgrzymki do Polski 
wypowiedziane w Bydgoszczy: Dzisiaj 
chcemy oddać i m (świętym- przypis 
autora) cześć za to, że nie lękali się 
podjąć tej próby i za to, że nam pokazali 
drogę , którą trzeba iść w nowe 
Tysiąclecie. Oni są dla nas jakimś 
wielkim wołaniem i wezwaniem 
zarazem. Ukazują swoim życiem, że 
światu potrzeba takich właśnie Bożych 
szaleńców, którzy będą szli przez ziemię, 
jak Chrystus ( ... ). Takich, którzy będą 
mieli odwagę miłować i nie cofną się 
przed żadną ofiarą w nadziei, że kiedyś 
wyda ona owoc w i e l ki ". "Odwagi, Ja 
jestem z wami" - mówi Pan(Mk 6,50). 

ks.Marek Zintara 

P.S. Mowa o książce Pawła 
Zuchniewicza, Świadkowie XX wieku 
, Wydawnictwo Księży Marianów, 
Warszawa 2000r. 
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IDZIEMY DO MATKI HEJ, HEJ, HEJ- MY GRUPA "ZŁOTA" ... 

W dniach 30 lipca 12 sierpnia 2000r. 
odbyła się XVIII Piesza Pielgrzymka 
Zielonogór ko-Gorzowska na Jasną Górę. 

Wędrowali zarówno starzy jak i 
młodzi , wykształceni i niewykształceni, 
ludzie różnych zawodów, emeryci, 
maturzyści, lekarze i niepełnosprawni , a 
także matki z maleńkimi dziećmi i osoby 
już w bardzo podeszłym wieku. 

Tegoroczne 
pielgrzymowanie na Jasną 
Górę było szczególne, 
ponieważ zbiegło się z 
obchodami Jubileuszu 
2000 roku związanego z 
Tajemnicą Wcielenia -"A 
słowo stało się ciałem i 
zamieszkało między 

nami". Pielgrzymka 
Jubileuszowa to czas, w 
którym możemy 

doświadczyć łaski 

odpuszczenia grzechów, 
czyli odpustu, spełniając 
określone warunki jego 
uzyskania. Teksty 
mówiące o 

1500 pielgrzymów z całego województwa 
lubuskiego. Pielgrzymi z grup gorzowskich 
liczyli 900 osób, a z zielonogórskich 600. 

"Czy słońce świeci, czy deszcz nas 
moczy 

Pielgrzymim szlakiem idziemy w dal 
Do Matki naszej, co w Częstochowie 
Ponad sześć wieków trzyma straż" ... 
W pielgrzymce wzięło udział 19 

księży i 17 kleryków. 

chustami i znaczkami pielgrzyrnkowymi ze 
złotym paskiem, na którym było wypisane 
imię pielgrzyma. Grupa "Złota" liczyła 94 
osoby, w tym 56 sióstr i 38 braci. Było to 
najbardziej "sklerykalizowana" grupa - w 
skład, której wchodziło trzech księży i aż 
sześciu kleryków. Przewodnikiem grupy 
był ksiądz Marcin Siewruk. Nad naszymi 
pielgrzymami czuwało sześciu harcerzy z 
Gdańska ze swoim drużynowym z 10 DH 

Hufca "Husar'' im. 
gen. St. Maczka 
Gdańs k­

Wrzeszcze- Oliwa. 
Harcerze są 

ratownikami 
medycznymi ZHP, 
a ich drużynowy 

A:.-::h!lll A d a m 

pielgrzymowaniu 
możemy znaleźć 

szczególnie na kartach 
Starego Testamentu, gdzie 
opisane są dzieje Narodu 
Wybranego - Izraela, 
który pielgrzymował 

wiele lat, aby ujrzeć 
Ziemię Obiecaną. N as ze 
życie to też 

pielgrzymowanie­
wyznaczone różnymi 

doświadczeniami . 

Ksiądz Marcin i pielgrzymi z grupy ,,Złotej" na "Górce Pojednania". 

Maliszewski jest 
członkiem grupy 
ratowniczej PCK i 
posiada srebrną 
odznakę PCK. 
Harcerze udzielali 
p o m o c y 
przedmedycznej. 
N ad wszystkimi 
grupami 
pielgrzymów 

Pielgrzymi na Jasną 
Górę wybierali się w 
różnych celach: żeby się 
nawrócić, w 
poszukiwaniu Jezusa, 
żeby poznać swoje 
powołanie, aby 
odpokutować własne 

grzechy, aby wyjednać 
wszelkie potrzebne łaski u 
Czarnej Madonny dla 
siebie i swoich rodzin lub dla duszy 
zmarłego bliskiego. 

W tegorocznej Pieszej Pielgrzymce 
Zielonogórsko-Gorzowskiej wzięło udział 

Grupa "Złota" w czasie marszu. 

Międzyrzecz reprezentowała grupa 
"Złota", do której dołączyli również po 
drodze pielgrzymi ze Świebodzina i z 
Ołoboku . 

Grupa "Złota" wyróżniała się żółtymi 

czuwały dwie 
karetki z 
lekarzami i 
pielęgniarkami z 
Gorzowa i z 
Zielonej Góry. 
Szef grupy 
medycznej brat 
Adam był również 
n a s z y m 
kwatermistrzem. 

G r u p a 
"Złota" miała 

także czterech 
opiekunów 
porządkowych, 

którzy dbali o 
bezpieczeństwo 

pielgrzymów na 
trasie, a także i o 
porządek na 

kwaterach. Szczególnie otaczali opieką 
młodzież, która nie zawsze chciała się 
podporządkować regulaminowi 

dokończenie na str. 26 
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dokończenie ze str. 25 

pielgrzyma i mogłaby narazić się na 
niebezpieczeństwo. 

Ważną rolę w pielgrzymce grupy 
,,Złotej " miała również młodzieżowa grupa 
muzyczna z Międzyrzecza: Mariusz, 
Dorota i Katarzyna, ze Świebodzina 
Gr~egorz, Magda i Danusia oraz wszyscy 
klerycy. Muzycy akompaniowali i 
prowadzili śpiewanie pieśni religijnych. 
Pieśni i modlitwy nadawały tempo marszu. 
Oprócz modlitw i pieśni religijnych grupy 
miały możliwość wysłuchania konferencji 
prowadzonych przez różnych księży, 

zakonników lub siostry zakonne. 
Codziennie również odprawiano mszę 
świętą wspólną dla wszystkich 
pielgrzymów. 

Śniadania i kolacje pielgrzymi 
otrzymywali na kwaterach lub były robione 
przez dyżurnych z zakupionych za wspólne 
pieniądze produktów. Obiady dla 
pielgrzymów były przyrządzane przez 
kucharzy w kuchniach polowych. Do 
gotowania na dyżur zgłaszali się chętni z 
poszczególnych grup. Również młodzież 
z grupy "Złotej" .dwa razy niiała dyżur w 
kuchni. 

Noclegi były w kwaterach 
prywatnych, na strychach, w stodołach, a 
także w namiotach, w świetlicach, na 
salach gimnastycznych itp. 

Do dyspozycji grupy "Złotej" były 
również dwa samochody. Wojskowy 

. samochód ciężarowy, który wiózł rzeczy 
pielgrzymów i Żuk jadący cały czas w 
pobliżu grupy, żeby zabierać osoby, które 
zasłabły lub nie miały siły iść dalej -
dotyczyło to szczególnie ludzi starszych. 

Pielgrzymi grupy "Złotej" byli w 
przedziale wiekowym 9-7 4 lat z przewagą 
młodzieży 15-24 lat. 

Miła atmosfera pielgrzymki pod 
troskliwym okiem księdza przewodnika, 
medyków i grupy porządkowej bez 
zmartwień i trosk życia codziennego 
pozwalała odzyskać także pogodę ducha i 
poprawić kondycję fizyczną oraz 
psychiczną. 

Może za rok i ty droga siostro i drogi 
bracie spróbujecie swoich sił. Nie jest to 
niemożliwe, każdy przeciętny nawet 
"dinozaur" da sobie radę. Nie święCi garnki 
lepią - może uda ci się coś zmienić w 
twoim własnym życiu, może bardziej 
zbliżysz się do Boga i zrozumiesz sens 
modlitwy. 

Siostra Elżbieta 
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PIELGRZYMKA 

W niedzielę 10.09.2000 r. spotkaliśmy się w Rokitnie na Jubileuszowej 
pielgrzymce. 
Z naszą wspaniałą młodzieżą można iść choćby i do Rzymu, czując się 
lekko i młodo! 
Kto był, może zamówić zdjęcia w naszej redakcji. 
Kto nie był, może żałować, bo przez cały rok nie dowie się, co stracił. 

Lepiej iść , niż patrzeć z boku. 
- Chodźcie z nami! W przyszłym roku. 

MASZ PROBLEM ZE SWOIM UZALEŻNIENIEM? 
POTRZEBUJESZ POMOCY? 

ZGŁOŚSIĘ DO 
KLUBU ABSTYNENTA 

,, O A Z A'' 

w Międzyrzeczu, ul.Waszkiewicza 13 w każdą środę o godz.17.00 



=ro 
MIĘDZYRZECKIE KOŚCI OL Y 

Pierwszy kościół w Międzyrzeczu 
.:ostał zbudowany w 1001r. na polecenie 
Bolesława Chrobrego, wraz z drewnianym 
klasztorem -eremem dla sprowadzonych z 
Włoch benedyktynów oraz zakonników 
zwerbowanych spośród mieszkańców 
Międzyrzecza i okolic. 

W tym klasztorze 11 
listopada l 003r. poniosło 
męczeńską śmierć 5 zakonników: 
Benedykt, Jan, Mateusz, Izaak, 
K.rystyn . Byli to pierwsi 
zakonnicy, którzy na ziemiach -
polskich oddali życie za wiarę. 
Zostali wkrótce potem 
kanonizowani i wyniesieni na 
ołtarze oraz czczeni pod imieniem 
Pięciu Braci Polskich. 

W latach: l 004-1008 
Bolesław Chrob ry nadał 

klasztorowi -posiadłości ziemskie 
i kazał wybudować murowany 
kościółek · bazylikę . W 
podziemiach tej bazyliki złożon~ · 
zostały ciała Pięciu Braci 
Polskich. 

W klasztorze benedyktynów 
w Międzyrzeczu zatrzymał się w 
005 roku władca niemiecki 
Henryk II który w czasie działań 
wojennych prowadzonych przeci~ko 
Polsce w czasie wyprawy WOJSk 
niemieckich na Poznań przechodził przez 
Międzyrzecz. Wydarzenie to opisał 
uczestniczący w tej wyprawie ówczesny 
kronikarz- biskup merseburski Thietmar. 

Po śmierci Mieszka II - syna i 
następcy Bolesława Chrobrego w Polsce 
doszło do wybuchu -powstania ludowego, 
które -przeszło do historii pod nazwą 
reakcji pogańskiej. Miało ono charakter 
antyfeudalny . jak również 

antychrześcijański . Zbuntowana ludność 
pogańska burzyła pierwsze kościoły i 
klasztory na ziemiach polskich. 

Wtedy właśnie benedyktyni z 
Międzyrzecza z obawy przed 
buntownikami opuścili klasztor 
Międzyrzecki i przenieśli się do Gniezna. 
Wkrótce potem napadli na Międzyrzecz 
pogańscy Pomorzanie, którzy spalili 
kościół i klasztor. 

Dotychczas nie udało się ustalić 
miejsca, gdzie znajdował się kościół i 
klasztor benedyktynów w Międzyrzeczu. 
Prawdopodobnie mógł on znajdować się 
w pobliżu grodu na miejscu obecnego 
rynku, na terenie wsi Święty Wojciech l~b 
-przy dzisiejszej ulicy Winnicy. To właśme 
na Winnicy w XII w . . znajdował się kościół 
pod wezwaniem Nawiedzenia Najświętszej 
Marii Panny. Jest bardzo możliwe, że został 
on zbudowany na miejscu klasztoru 

benedyktynów pochodzącego z początku 
XI w. 

W "Rocznikach Wielkopolskich" 
istnieje zapis-dokument wystawiony w 
1296 r. Przez księcia wielkopolskiego 
Bolesława Pobożnego biskupa 
poznańskiego Boguchwała dotyczący 

porozumienia zawartego po.mi~dzy wójte~ 
międzyrzeckiru Jakubem 1 mieszczanami 

Kościół p.w. Miłosierdzia Bożego 

oraz proboszczem kaplicy miejskiej l 
capeHe civitatensis/ Janem. 

Kaplicą miejską był kościół pw. 
Nawiedzenia Najświętszej Marii Panny 
położony na przedJn!eś~iu Winni~a . przy 
drodze do wsi. Swtęty WOJCiech. 
Porozumienie dotyczyło uposażenia 
Kościoła w formie nadań ziemskich. 
N as tęp na wiadomość o tym kościele -
pochodzi z 1417 r. ,a z zapisu z XVI w. 
wynikało, że kościół pw. Nawiedzenia 
Najświętszej Mani Panny na Winnicy był 
zrujnowany, a ponieważ służył jako 
kryjówka dla rozbójników zost~ł 
rozebrany, a uzyskane z rozbiórki karnieme 
i cegły zostały przewiezione do Kurska. 

Ponadto ,już w XV w. został 
zbudowany na Winnicy drewniany 
kościółek pod wezwaniem Swiętego Ja na. 
Ten kościół mógł znajdować się przy 
ówczesnej ulicy Świętojańskiej l 
dzisiejszej Chrobrego/ i został rozebrany 
w XVII w. 

W 1661 r. Zbudowano przy 
ówczesnej ulicy Świętojańskiej, 
prawdopo,dobnie na fundamen~ach 
kościoła Swiętego Jan~ drewmany 
kościół pod wezwaniem Swiętego Jana 
Nepomucena, a w pobliżu niego został 
założony cmentarz. Jednakże już w I poł. 
XVIII w. kościół ten został rozebrany, a 
cmentarz zamknięty. 

W XV w. był w Międzyrzeczu 
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również kościół pod wezwaniem Świętego 
Ducha. Został zbudowany za murami 
miejskimi na Przedmieściu Poznańskim ( 
przy obecnej ulicy 30- Stycznia) wraz .ze 
szpitalem, który w tych czasach spełmał 
rolę przytułku dla uqogich. , 

W 1474 r. kościół pw. Swiętego 
Ducha oraz szpital zostały spalone przez 
wojska króla węgierskiego Macieja 
Korwina, które napadły na Międzyrzecz 
i spaliły miasto. 

W 1536 r. Został na tym 
samym miejscu 
zbudowany kościół pod 
wezwaniem Świętego 
Mikołaj a wraz ze 
szpitalem, który 
ufundował szlachcic z 
Kurska Franciszek 
Kurski. 

W 1616 r. Spalił 
się szpital przy tym 
kościele, a w 1636 r. 
Proboszcz kościoła 
Świętego Ja na 
Chrzciciela- ksiądz 
Mikołaj N ochowicz 
wybudow:;tł w tym 
miejscu kaplicę i szpital. 
W 1637r. Na wniosek 
księdza N ochowicza 
król Władysław IV ••11111 przyznał posiadłość 
ziemską- kąt królewski, 
która miała 

zabezpieczać utrzymanie przebywających 
w szpitalu- przytułku ubogich. 

W 1641 r. wysłannik biskupa 
poznańskiego- wikariusz generalny Ja n 
Branecki wydał zarządzenie, na mocy 
którego została powoł~no do życia parafia 
szpitalna przy kaplicy Swiętego Mikołaja~ 
do której należały kościoły: w Kęszycy 1 

Nietoperku. W 1671 r. Na mocy 
zarządzenia biskupa poznańskiego Stefana 
Wierzbowskiego kościoły w Kęszycy i 
Nietoperku zostały ponownie włączone do 
parafii Św. Jana Chrzciciela, której 
proboszczem był ksiądz JózefKazimierz 
Lewicki. , 

Od tego czasu kościół Swiętego 
Mikołaja zaczął podupadać. Według 

zapisu wizytatora biskupa. poznańs~ego­
wikariusza generalnego księdza Kajetana 
Gliszczyńskiego- kościół był zrujnowany 
i groził zawaleniem. Dlatego około 1790 
r. Został rozebrany. Na miejscu pozostał 
szpital, który funkcjonował aż do 1945 r. 
Potem był tam Dom Starców prowadzony 
przez Siostry Franciszkanki Rodziny 
Marii w budynku zbudowany na tym 
miejscu w 1888 r. Jako katolicki szpital. 
W końcu lat 70- tych XX w. Budynek 
został rozebrany. W XVII i XVIII w. Przy 
kościele Świętego Mikołaja znajdował się 
cmentarz, który został zamknięty w 1784 
r. 
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dokończenie ze str. 2 7 

Kościół Świętego Krzyża 
został zbudowany prawdopodobnie na 
przełomie XI i XII w. I wraz z plebanią 
znajdował się przy zachodniej stronie 
Rynku, a na placu przy kościele otoczonym 
dzisiejszymi ulicami: Młyńską, Ogrodową, 
Lipową i Rynkiem znajdował się cmentarz. 

W starych dokumentach 
wymienione są imiona niektórych 
proboszczów: w 1232 r.-proboszczem był 
Ja n mianowany przez biskupa 
poznańskiego Boguchwała, w 1313 r.­
Herman, w 1328 r.- Werner, w 1417 r.­
Maciej, a w 1431 r.- ksiądz Andrzej 
Bniński- późniejszy biskup poznański. 

Koś.ciół spłonął wraz z całym 
miastem w 1474 r. podczas najazdu wojsk 
króla węgierskiego Macieja Korwina. 

W 14 7 4 r. po zniszczeniach 
wojennych rozpoczęto przy południowej 
stronie murów miejskich budowę nowego 
rpurowanego kościoła pod wezwaniem 
Swiętego Jana Chrzciciela. Budowa 
trwała 5 lat i została zakończona w 14 79 
r. Kościół został zbudowany w stylu 
gotyckim przez międzyrzeckich murarzy. 
Miał 3 nawy i 3 ołtarze, ale nie miał wieży. 
Dodatkowo kościół otrzymał nadania 
~iemskie należące dotychczas do parafii 
Swiętego Krzyża. . 

W 1520 r. wojska niemieckie 
idące na pomoc Krzyżakom prowadzącym 
wojnę z królem polskim Zygmuntem I 
spaliły Międzyrzecz, a ogniem artylerii 
zburzyły zamek i kościół Swiętego Jana 
Chrzciciela. Potem kościół został 
odbudowany. 

. , Pierwszymi proboszczami 
kościoła Sw. Jana Chrzciciela byli: ksiądz 
Jan Rogowski i ksiądz Maciej Libański, 
,który w 1520 r. Przybył do Międzyrzecza 
ze Zbąszynia. Od 1548 r. parafią kierował 
ksiądz Ja n Łącki , który w 15 54 r. 
Przeszedł na kalwinizm i opuścił parafię. 

Tymczasem ówczesny 
kasztelan międzyrzecki Stanisław 
Myszkowski przeszedł na wiarę luterańską 
i przekazał kościół Św. Jana Chrzciciela 
luteranom. Pierwszym proboszczem 
l,uterańskim był Marcin Vechner ze 
Sląska. Potem parafią kierowali inni 
duchowni luterańscy: Jan Caper, Walenty 
Dermachowicz i Michał Gerstmever 

Luteranizm przyjęła większość 
mieszkańców Międzyrzecza narodowości 
niemieckiej oraz pewna ilość miejscowych 
Polaków. Dlatego nabożeństwa kościelne 
odbywały się początkowo w języku 
niemieckim i polskim. Kościół Św. Jana 
Chrzciciela znajdował się w rękach 
wyznawców luteranizmu przez 50 lat 

W 1604 r. Ksiądz Jan 
Myślęcki działając z upoważnienia króla 
Z~gmunta m Wazy, kanclerza koronnego 
a Jednocześnie starosty międzyrzeckiego 
Ja na Za m oj skiego oraz biskupa 
poznańskiego Wawrzyńca Goślickiego 
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odebrał kościół i parafię luteranom oraz na 
mocy wyroku sądowego przydzielone do 
parafii dobra ziemskie. Ponadto odebrał od 
luter~n ~ościół Św. Jana na Winnicy i 
kościół Sw. Mikołaja na przedmieściu 
poznańskim. 

Przy kościele Św. Jan a 
Chrzciciela od końca XV w. aż do 
początku XIX w. znajdował się cmentarz, 
a za wschodnią ścianą kościoła budynek 
plebanii i zabudowani a gospodarcze 
należące do kościelnego gospodarstwa 
rolnego i przylegające do wschodniego i 
południowego odcinka murów miejskich. 

Poza budynkiem kościoła przy 
dzisiejszej ulicy Gamcarskiej znajdowała 
się i się dzwonnica umieszczona w wieży, 
która była widoczna na pochodzących z 
XVII w .. rysunkach przedstawiających 
ówczesny Międzyrzecz,. 

Ksiądz Jan Myślęcki zarządzał 
parafia do 1619 r. Potem został 
przeniesiony do Skwierzyny, gdzie objął 
stanowisko proboszcza tamtejszego 
kościoła parafialnego. 

W latach :1619-1620 
proboszczem kościoła Św. Ja na 
Chrzciciela w Międzyrzeczu był kanonik 
warszawski i sekretarz króla Zygmunta m 
Wazy - ksiądz Jan Włastowski, który 
mieszkał w Warszawie i z Warszawy 
zarządzał parafią. « 

W latach :1620-1655 
proboszczem parafii Św. Jana Chrzciciela 
był ksiądz Mikołaj Nochowicz, który 
zbudował szpital i kaplicę Św. 
Mikołaja.7arządzał parafią przez 35 lat 
wraz z 10 wikariuszami: Janem 
Skrzetuskim, Janem Umlerem, 
Ambrożym Stecińskim, Pawłem 

Opatowskim, Janem Hotiziusem, Janem 
Ososkim, Michałem Mroczkowiczem, 
Andrzejem Mrowickim, Stanisławem 
Kulewiczem Aleksandrem 
Barczewskim. 

Ksiądz Mikołaj Nochowicz zmarł w 
lipcu 1655 roku i został pochowany w 
krypcie kościoła Św. Jana Chrzciciela 
która kazał wybudować. Kiedy w czasi~ 
wojny polsko- szwedzkiej w latach 1655-
1660 woj ska szwedzki e, a następnie 
brandenburskie opanowały Międzyrzecz, 
miej~cmyi luteranie ponownie zaj3eli 
kościół Sw. Jana Chrzciciela i zaczęli 
odprawiać w nim swoje nabożeństwa. 

W 1657 roku do miasta wkroczyły 
wojska polskie pod wodza Stefana 
Czarnieckiego. Po wojnie król Jan 
Kazimierz nakazał międzyrzeckim 
mieszczanom oddać kościół katolikom, a 
za karę zamknąć kościół luterański , 
natomiast to zarządu miejskiego dopuścić 
katolików. Dopiero później zezwolił im na 
odprawianie nabożeństw luterańskich w 
ich kościele. 

W 1660 roku przybyli do 
Międzyrzecza jezuici skierowani na 
polecenie biskupa poznańskiego 
Wojciecha Tolibowskiego. Ich przyjazd 

wywołał niezadowolenie mie. 
międzyrzeckich wyznania luterańs~ 
którzy próbowali zapobiec założenn .. 
rezydencjijezuickiej w mieście i zwracali 
się w tej sprawie z prośba o interwencje u 
króla do elektora brandenburskiego 
Fryderyka Wilhelma. 

Dwaj jezuici: Jan Wolski i Albert 
igrycjusz zamieszkali początkowo na 

plebanii, gdzie przejęli początkowo zarząd 
nad parafią od ówczesnego proboszcza -
księdza Jana Piotrowskiego. Przebywali 
oni w Międzyrzeczu przez 9 lat. W tym 
czasie zakupili za 800 talarów dom od 
mieszczanina Abrahama Halimana z 
przeznaczeniem na rezydencję i szkołę, a 
potem procesowali się o ten budynek z 
burmistrzem i radą miejską. 

W 1669 roku jezuici zostali 
odwołani z Międzyrzecza przez biskupa 
poznańskiego Stefana Wierzbowskiego, 
który wcześniej był opatem w klasztorze 
w Paradyżu. 

W latach 1671-1679- proboszczem 
był ksiądz Józef Kazimierz Lewicki 
kanonik warszawski. Ksiądz Lewicki w 
młodości był protestantem. Potem 
przeszedł na katolicyzm.Za jego kadencji 
wikariuszami byli miedzy innymi księża: 
Adam Stefanowski, Władysław 

Sokołowski, Jan Boehler, Grzegorz 
Bujalski, Michał Fling i Jan 
Stanisławski. 

W latach: 1683-1689 proboszczem 
był ksiądz Jan Klepacki. Kierował parafią 
l?rzy współpracy wikariuszy: Malachiasza 
Switalskiego, Alberta Kozłowskiego, 
Samuela Główczyńskiego, Tomasza 
Miklaya-Szawackiego Jerzego 
Krotowskiego. 

W latach: 1689-171 O proboszczem 
był ksiądz Andrzej Szulc, dziekan 
zbąszyński, późniejszy proboszcz w 
Skwierzynie, który podobnie jak proboszcz 
Lewicki był w młodości protestantem. To 
właśnie za jego kadencji w 1692 roku 
ponownie przybywają do Międzyrzecza 
jezuici. Po śmierci księdza Andrzeja 
Szulca w 171 O roku parafią zarządzał do 
1711 r. Jako wikary jezuita Mateusz 
Borucinski. 

W latach: 1711-1717 proboszczem 
był pochodzący z Austrii ksiądz Adam 
Jerzy Szulc. Za jego kadencji wikariuszami 
byli miedzy innymi księża: Jan Serafiński, 
Baltazar Hencke, Ignacy Bonik i 
Kazimierz Opęchocki. 

Kolejni trzej proboszczowie nie 
rezydowali w Międzyrzeczu i w okresie od 
1717 do 1801 r. Sprawowali swoje 
obo~iązki za pośrednictwem wikariuszy. 
Tymi proboszczami byli: Tomasz Ducjusz, 
Jan Krall i Ignacy Wyssogota 
Zakrzewski. 

-Tomasz Ducjusz- doktor praw, 
kanonik inflandzki i dziekan wieluński był 
kapelanem króla Augusta III Sasa i 
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.t:kał w Warszawie, a proboszczem 

mędzyrzeckim był w latach: 1717-1736. 
Jego wikariuszami byli księża: Andrzej 

f Cichocki, Franciszek Woliński i Marian 
r Wolf. 

-Jan Kral- kanonik poznański 
mieszkał w Poznaniu. Proboszczem 
międzyrzeckim był w latach: 1736-1772. 
W tym czasie ufundował dzwon dla 
kościoła Św. Jana Chrzciciela. Jego 
wikariuszami byli księża: Michał Odpol, 
Jerzy Nicke, Grzegorz Wemtlast, 
Wawrzyniec Kriiger, Krzysztof Marski, 
Kazimierz Stelter, Józef Miniecki i 
Adam Kamski. 

W 1756 roku odwiedził parafie przy 
okazji bierzmowania biskup poznański 
Teodor książę Czartoryski 

-Ignacy Wyssogota Zakrzedwski­
kanonik poznański. Był proboszczem 
międzyrzeckim w latach: 1772-180 l. Za 
jego kadencji w 1793 roku Międzyrzecz w 
wyniku II rozbioru Polski został włączony 
do Prus. Jego 
wikariuszami byli: 
Modlibowski, Stefan 
Gallis ch Anioł 
Hann ich. 

-W latach 1801-
1812 proboszczem był 
ksiądz Anioł Hannich, 
poprzednio w 
latach: 1791-180 l 

wikary. 
Pochodził z Czech, 
należał do zakonu 
dominikanów. 

·W latach: 1812-
1839 proboszczem był 
ksiądz Antoni Gerard 
Henke. Ksiądz Henke 
urodził się w 1770 roku 
w polskiej rodzinie 
mieszkającej koło 
W schowy. W 1797 roku 
otrzymał święcenia 
kapłańskie, a 

1 
potem 

przez 14 lat był 

proboszc~em parafii w Starym Dworze 
koło Brójec, następnie wykładowcą w 
Paradyżu, skąd w 1812 roku przybył do 
Międzyrzecza. Za jego kadencji w 1829 
roku na gruntach Gumperta na 
Przedmieściu Brujeckim w Międzyrzeczu 
przy dzisiejszej ulicy Konstytucji 3-Maja 
został zakupiony plac z przeznaczeniem na 
cmentarz. W 1839 roku ksiądz Henke 
został tam pochowany jako pierwszy ' 
duchowny pochowany na tym cmentarzu. 

W 1824 roku w czasie wielkiego 
pożaru Międzyrzecza spłonęła dzwonnica 
przy ulicy Garncarskiej. Ksiądz Henke 
wybudował w 1835 roku istniejącą do 
dzisiaj drewnianą wieżę na kościele, na 
której umieszczono trzy dzwony. 

W 1828 roku zostały rozebrane 
mury miejskie i obok kościoła została 

przeprowadzona droga od mostu na O brze 
w kierunku Świebodzina. 

Ksiądz Henke zarządzał parafią 
przy współpracy z wikariuszami: 
Benedyktem Faustmanem z klasztoru 
cystersów w B ledzewie oraz dwóch księży­
Niemców: skierowanych do parafii przez 
władze Pruskie: Griessmana i Floriana 
Leichtera, którzy administrowali parafią 
przez 8lat- od 1839 do 1847 roku. 

W latach 184 7-187 5 proboszczem 
był ksiądz Ja n Gogol. Ksiądz Gogol 
urodził się w 1809 roku w polskiej rodzinie 
mieszkającej w okolicach Babimostu. 
Ukończył gimnazjum i seminarium w 
duchowne we Wrocławiu. Potem był 
wykładowcą w seminarium w Paradyżu, a 
następnie proboszczem parafii w 
Trzebiszewie koło Skwierzyny, skąd w 
184 7 roku przybył do Międzyrzecza. 

W 1868 roku ksiądz Jan Gogol 
przeprowadził remont kościoła. Był on 
członkiem Towarzystwa Naukowej 
Pornocy w Poznaniu, którego zadaniem 
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duchowny, późniejszy proboszcz kościoła 
w Trzcielu . 

W latach: 1886-1894 proboszczem 
był ksiądz Ferdynand Degler. Ksiądz 
Degler urodził się w 1849 roku w polskiej 
rodzinie mieszkającej w okolicach Leszna. 
Ksiądz Degler przebudował ołtarz i 
ambonę. Zmarł w 1894 roku w wieku 45 
lat i został pochowany na cmentarzu 
kato lickim w Międzyrzeczu. Za jego 
kadencj i wikariuszami byli księża 
narodowo ś c i niemieckiej: Reinke, 
Renning, Giithner, Weydich . 

W latach: 1894-1908 proboszczem 
był ksiądz Aleksy Radecki- Polak 
urodzony w 1834 roku. Ksiądz Radecki 
wybudował kaplicę na cmentarzu, która 
s łużyła rówmez jako dom 
przedpogrzebowy. Kiedy zmarł w 1908 
roku, w wieku 7 4 lat, został w tej kaplicy 
pochowany. J~go wikariuszami byli księża 
narodowości niemieckiej: Klemens 
Manthey, JózefNadoDe i August Wittig. 
Za jego kadencji władze niemieckie 

------------. zezwoliły, aby przez 

było fmansowanie kształcenia w szkołach 
średnich i na wyższych uczelniach 
młodzieży polskiej z ziem zaboru 
pruskiego znajdującej się w trudnych 
warunkach bytowych. 

Towarzystwo Naukowej Pornocy 
zostało założone w Poznaniu w 1841 roku 
przez doktora Karola Marcinkowskiego. 
Ęsiądz Ja n Gogol wygłaszał kazania po 
polsku, po polsku pisał wiersze, a na 
ple~anii w swojej bibliotece przechowywał 
wiele polskich książek. 

W latach: 1875-1886 w czasie 
Kulturkampfu tj. okresu walki kanclerz 
Rzeszy Niemieckiej Ottona Bismarcka o 
wynarodowienie ludności polskiej w 
zaborze pruskim oraz ograniczenie 
'Ypływów Kościoła Katolickiego -parafią 
Swiętego Ja na Chrzciciela zarządzał 
wikary Robert Leuschner- niemiecki 

jedną niedziele w 
miesiącu wygłaszał 
kazania pq polsku 
oraz zezwoliły na 
'śpiewanie w 
kościele polskich 
pieśni religijnych. 

W latach: 
l 9 o 9 - l 9 l 7 
proboszczem był 
Niemiec- ksiądz 
Alfons N eh ring, 
który od 1902 roku 
był nauczycielem 
religii w gimnazjum 
w Międzyrzeczu. 
Zmarł we 
Wschowie w 1917 
roku. Jego 
wikariuszem był 

il!iłi;i Polak-~iądz Lisoń. 

latach: 1917-1923 
proboszczem był 

ksiądz Leon Binder- Niemiec, poprzednio 
proboszcz parafii w Goraju. Ksiądz Binder 
znał język polsk~ i odprawiał niektóre 
nabożeństwa po polsku. W 1923 roku 
ksiądz Bimder został proboszczem parafii 
w Dąbrówce Wlkp., gdzie zmarł w 1952 
roku. Jego wikariuszami byli księża: 
Rajmund Palczewski- Polak, który zmarł 
w Międzyrzeczu w 1918 roku oraz 
Niemcy: Reyman i Kliick. 

W latach 1923-1939 proboszczem 
był ksiądz Leon Petzelt- Niemiec, prałat, 
poprzednio proboszcz parafii w Rokitnie. 
Za jego kadencji stopniowo malała ilość 
nabożeństw odprawianych po polsku. W 
latach 30-tych msze po polsku były 
odprawiane tylko 4 razy w roku. Ksiądz 
Leon Petzelt zmarł w 1939 roku i został 
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pochowany na cmentarzu w Międzyrzeczu. 
Wśród wikariuszy proboszcza Leona 
Petzelta byli dwaj księża- Polacy : 
Czarnecki (w latach:1925-1928) i Józef 
Styp-Rekowski (w latach: 1928-1938) 
oraz- Niemcy: Gruse (w latach : 1929-
1934), Plausen (w latach: 1928-1938) i 
Hubert Bonigh (w latach: 1934-1940). 

Ksiądz Józef Bonigh był 
proboszczem a latach: 1940-1945, a więc 
w czasie wojny. Ksiądz Bonigh rozmawiał 
po polsku, ale władze hitlerowskie nie 
zezwalały mu na odprawianie nabożeństw 
po polsku. Na początku 1945 roku w jego 
parafii było około 4000 katolików w tym 
wielu Polaków. 

W sierpniu 1945 roku, a więc już 
po zakończeniu działań wojennych ksiądz 
Hubert Bonigh przekazał parafie 
polskiemu proboszczowi księdzu prałatowi 
doktorowi Henrykowi Hilchenowi i 
wyjechał do Berlina. 

Ksiądz Henryk Hilchen był 

l?roboszczem parafii 
Swiętego Jana Chrzciciela 
w Międzyrzeczu w latach: 
1945-194 7. Dodatkowo w 
październiku 1945 roku 
został wybrany zastępcą 
Przewodniczącego 

Powiatowej Rady 
Narodowej w 
Międzyrzeczu. Za jego 
kadencji nastąpiło 
odrodzenie katolicyzmu w 
Międzyrzeczu . W latach: 
1945-194 7 została 
wysiedlona z 
Międzyrzecza i okolic 
ludność niemiecka 
przeważnie wyznania 
ewangelickiego. Na jej 
miejsce przybyła do miasta 
polska ludność wyznania 
katolickiego z 
wielkopolski i z Polski 

Kościół Św. Wojciecha był 
kościołem ewangelickim . Został 
zbudowany w 1834 roku przez architekta 
von Schinkla na miej cu na którym 
poprzednio znajdowały się trzy kościoły 
luterańskie. W kościele znajduje się obraz 
przedstawiający Chrystusa w otoczeniu 
czterech apostołów namalowany przez 
Juliusza Hiibnera. 

Jeszcze w trakcie budowy kościoła 
w 1832 roku zamożny międzyrzecki 
handlarz uknem Jobann Jacob Volmer 
z okazji swoich 80-tych urodzin ufundował 
pozłacaną kulę i pozłacany krzyż, który 
znajduje się na szczycie wieży kościoła Św. 
Wojciecha . W 1924 roku odbyło ię 
uroczyste po' więcenie dzwonów 
ofiarowanych dla kościoła przez parafian. 

W 194 7 roku kościół został 

przekazany katolikom i 7 grudnia 194 7 
roku został poświęcony jako kościół pod 
wezwaniem Świętego Wojciecha . W 
latach 1947-1955 był kościołem 

znajdował się przy klasztorze, któr; 
budować jezuici w pobliżu zamku w _ 
roku. Kościół znajdował się przy ulicy 
Młyńskiej , natomiast przy ulicy Zamkowej 
(dziś Podzamcze) znajdował się klasztor, 
a od strony Paklicy- naprzeciw Zamku­
kolegium- szkoła średnia prowadzona 
przez jezuitów 

Kościół został zbudowany w l 722 
roku z muru pruskiego w stylu barokowym, 
miał trzy wysokie wieże, które górowały 
nad miastem i były widoczne na starych 
obrazach przedstawiających Międzyrzecz 
w końcu XVII wieku. Na najwyższej wieży 
kościoła znajdował się dzwon . W 
podziemiach kościoła była murowana 
piwnica, w której miały być w przyszłości 
grobowce zmarłych kanoników. We 
wnętrzu kościoła znajdowały się cztery 
ołtarze i organy. W l 729 roku odbyło się 
uroczyste poświęcenie kościoła, którego 
dokonał biskup poznański Jan Tarło. 

W 1773 roku po kasacji zakonu 
jezuitów kościół Św. 
Jana Nepomucena 
został przydzielony 
do parafii Św. Ja na 
Chrzciciela, a 

_J~~~~~~ ponieważ parafia nie 
mogła go utrzymać, 
zaczął szybko 
rozpadać się. W 
1803 roku za zgodą 
biskupa 
po znańs kiego 
I g n a c e g o 
Raczyńskiego 
zr ujnowany 
budynek kościoła 
został sprzedany do 
rozbiórki. W 1805 
roku teren posesji 
wraz z kościołem i 
klasztorem wykupił 
pruski urząd celny. 
W 1806 roku kościół 

centra~ ej orazhrednpa~nh· anci Kościół greko-katolicki przy ul. Ściegiennego 
z terenow wsc o 1c . 

został rozebrany , a 
Ko ' ciół p.w. Podniesienia Krzyża -Obrzyce 

na jego 
Kolejnymi 

proboszczami parafii Św. Ja na 
Chrzciciela w Międzyrzeczu byli : ksiądz 
prałat Paweł Mikulski w latach: 194 7-
1960, ksiądz kanonik Andrzej 
Czechowicz w latach:1960-1969, ksiądz 
doktor Edward N a pierała w latach: 1969-
1976. Parafią od 1976 roku zarządzał 
ksiądz prałat, kanonik i dziekan pszczew ki 
Henryk Guzowski. To właśnie z jego 
kadencji z części parafii Św. Ja na 
Chrzciciela została wyodrębniona parafia 
przy kościele Św. Woj ciecha w 
Międzyrzeczu od dnia l lipca 1978 roku. 
Proboszczem tej parafii jest od momentu 
jej powołania ksiądz mgr Grzegorz 
Tuligłowicz. W sierpniu 1999 roku odszedł 
na emeryturę ksiądz Henryk Guzowski. 
Parafię objął po nim ksiądz Marek 
Walczak- dotychczasowy proboszcz 
parafii w Lubniewicach. 
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garnizonowym. Proboszczem kościoła 
garnizonowego był kapelan stacjonującej 
w Międzyrzeczu V Saskiej Dywizji 
Piechoty ksiądz major Władysław Mróz. 

W latach: 1955-1978 kościół Św. 
Wojciecha pełnił rolę kościoła filialnego 
parafii Św. Jana Chrzciciela, a od l lipca 
1978 roku stał się siedzibą nowej parafii. 

Kościół Św. Stanisława Kostki­
został zbudowany w połowie XIX wieku 
wraz z parafią przez wyznawców 
luteranizmu przy ulicy Lutra (dzisiejsza 
ulica Księdza Ściegiennego). Przekazany 
katolikom po wojnie został poświęcony w 
1948 roku. Był ko 'ciołem filialnym parafii 
Św. Jana Chrzciciela, a od 1978 roku­
parafii Św. Wojciecha. Potem został 
przekazany wyznawcom kościoła greko­
katolickiego. 

Kościół Św. Jana Nepomucena-

fundamentach 
powstał budynek mieszkalny. W 1904 roku 
budynki poklasztorne spłonęły w czasie 
pożaru, ale zostały odbudowane w 1909 r. 

W 1904 roku została zbudowana na 
terenie szpitala psychiatrycznego w 
Obrzycach kaplica, która była kościołem 
filialnym parafii Św. Jana Chrzciciela , o 
od niedawna została przydzielona do 
parafii w Bobowicku. 

Wszy tkie kościoły katolickie w 
Międzyrzeczu już od momentu założenia 
w XI wieku aż do 1923 roku należały do 
diecezji poznańskiej, natomiast w latach: 
1923-1945- jedyna w Międzyrzeczu 
parafia Św. Jana Chrzciciela należała do 
Administracji Aposto lskiej- Prałatury 
Pilskiej, a od 1945 roku- do diecezji 
gorzow ki ej (obecnie zielonogórsko­
gorzowskiej). 

Waldemar Dramowicz 



Pewnego dmie wybrałam s~ę na 
wycieczkę do wsi Św. Wojciech, w gminie 
Międzyrzecz na, twórczą wycieczka w 
pradziej e Znalazłam s i ę na terenie 
prowad zonych tu wykopalisk 
archeologicznych. Moim rozmówcą stała 
się Pani Rozmawiam z Panią mgr 

AL- Krzemienie były stosowane 
bardzo długo. Wraz z rozwojem techniki 
zaczęto obok nich do wyrobu narzędzi 
także innych surowców. Jednakże 

niebywała koncentracja tego najstarszego 
kulturowo krzemienia stwarza warunki do 
badań w jednym wykopie od najstarszych 
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gałęziami lub oblepione gliną. Są negatywy 
wbitych słupków i ślady palenisk, ślady po 
jamach zasobowych. .. · 

IW- Czyli spichlerzy? 
AŁ- ? -Tak, być może odkrywamy 

teraz taki obiekt, może się on okazać 

WĘDRÓWKA W PRADZIEJE 
AGNIESZKĄ ŁASZKIEWICZ, 

prowadząca w tym sezonie prace 
badawcze. 

AGNIESZKALASZKIEWICZ- W 
1997r stwierdzono- podczas innych prac 
archeologicznych w okolicach wsi Św. 
Wojciech -fakt znacznego zniszczenia 
dużych partii stanowiska 
archeologicznego, znanego archeologom i 
służbom konserwatorskim od 1984r. Z tego 
też powodu (dewastacja stanowiska 
ostatnio wręcz się nasiliła) oraz ze wzglądu 
na znaczenie naukowe dla najdawniejszych 
dz iejów okolic Międzyrzecza 

zdecydowano ·o ratowniczych badaniach 
arch eologicznych. Zarejestrowano tu 
pozostałości osadnictwa od schyłkowego 
paleolitu tj.ok.12 do 1o.tys.lat p.n.e. po 
okres nowożytny i w tym prźedziale czasu 
stwierdzono 11 jednostek kulturowo­
archeologicznych 

IWONA WRÓBLAK- Co to znaczy 
jednostka kulturowa? Proszę wymienić 
kilka. 

AL- To ślady osadnictwa człowieka. 
Na badanym stanowisku są to kultura 
schyłkowo- paleolityczna, mezolityczna, 
neolityczna, z przełomu neolitu i brązu 
kultura łużycka , kultura przeworska, 
wczesne 

IW- Co Państwo znaleźliście? 
AT -Przede wszystkim jest to 

ko ncentracja osiedli czy osadnictwa 
schyłkowo-paleolitycznego i 
mezolitycznego i jej pozostałości. 

Krzemienice czyli relikty po wytwórniach 
kamieni krzemiennych, np. drapaczy, 
przekłuwaczy, 

i skrobaczy służących do obróbki skór 
i w gospodarstwie domowym. Poza 
schyłkowym paleolitem i mezolitem druga 
taka koncentracja ma miejsce w czasach 
kultury łużyckiej , tj. od 18oo-6oo pne. Z 
tego okresu mamy również krzemienie, ale 
już na mniejszą skalę. Przeważnie jest to 
ceramika. 

IW- To znaczy, że używano 

krzemieni również w kulturze łużyckiej i 
później? 

jednostek w ciągłym osadnictwie po 
najmłodsze. Wygląda to w ten sposób, że 
kopiemy warstewką po 5-1 O cm, 
przesiewamy sitami by wyłapał jak 
najwięcej krzemieni. Jest to czasochłonne, 

żmudne i kosztowne, ale ciekawe i ważne, 

ponieważ wydma na której sięznajdujemy 
jest idealnym miej scem pod względem 

atrakcyjności do zasiedlania . Jes t 
naturalnie wypiętrzona, nasłoneczniona, 

obok jest blisko ciek wodny Obry, 
mieszkańcom doliny nie groziła więc ani 
powódź ani susza. Położenia jest bardzo 
dogodne i stad te 11 kultur w przeciągu 
tysięcy lat w jednym miej scu. 

IW- Kim byli mieszkający tu ludzie, 
czym się zajmowali? 

AL- To byli łowcy i zbieracze. 
Kilkun~sto-i kilkudzies ięc io.o sobowe 

· grupy ludności napływowej eksploatujące 

lasy w pobliżu. Dopiero w neolicie tego 
typu grupy mogły zatrzymać się na dłużej. 
Poznali już uprawę ziemi, hodowlę i wypał 
ceramiki. Z okresu ok.4 tys. lat do neolitu 
znajdujemy fragmenty domostw. Są to 
ziemianki , półziemianki czy szałasy 
ustawione na palach w kręgu lub na planie 
pro stokąta . Domy były wyplecione 

"lodówką" ludności kultury łużyckiej . To 
jest bardzo głęboki, na ponad dwa metry 
wkop, o szerokości od l do l ,5 metra, na 
którego dnie być może znaj dziemy 
naczynie zasobowe do przechowywania 
żywności. Mamy prze tanki, żeby tak 
sądzić .. . Są też jamy odpadkowe, takie 
w półczesne śmietniki. Ale jest przede 
wszystkim mnóstwo dołków posłupowych. 
To z kolei takie miejsca, gdzie kiedyś było 
wbite coś ochraniającego, służącego np. 
jako daszek nad paleniskiem czy daszek 
nad jamą, gdzie siedziano i obrabiano 
j akieś narzędzia. Same domy w piasku nie 
mogły się zachować , więc ich .nie 
znaj dujemy. Znaleźliśmy również 

frag menty narządzi tkackich i całe 
urządzen i a do tkania, np . przęśliki 
utrzymuj ące wrzeciono w czasie tkania 
ubrań . Omawiane osiedla były 

samowystarczalne ... 
IW- A ubiory się nie zachowały ... 
AŁ- Nie. Być może w torfach byłoby 

inaczej. Mamy natomiast łużycką lub 
neo lityczną kamienną siekierkę, 

sprawdzimy to jeszcze porównując z 

dokończenie na str. 32 
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dokończenie ze str. 31 

warstwą kulturową. Cała jest wykonana z 
kamienia. Mogła być używana do polowań 
lub obróbki. Siekierka zostanie Muzeum 
w Międzyrzeczu . Jesienią w Międzyrzeczu 
można będzie zwiedzać ekspozycję 

ciekawszych rzeczy z tegorocznych 
wykopalisk. Teraz zwozimy je z wykopów, 
potem zostaną opisane i ponumerowane. 
Niektóre wykopy już kończymy 

(podchodzimy do jednego z nich) .... takie 
ciemniejsze miejsca widać na profilach 
(pani archeolog robi zdjęcia do 
dokumentacji, studentka umie zeza tablice 
z numerami, na ścianach obrysowane 
ciemne smugi poszczególnych warstw lub 
obiektów), ponieważ doszliśmy już do 
calca, czyli do poziomu, gdzie nie ma już 
żadnych śladów osadnictwa. W tym 
miejscu to jest na głębokości 1,2 m, ale 
w innych wykopach może był inaczej. 
Cofnęliśmy się tym samym właśnie na te 
12 tys. lat. Naprawdę, niewiele mamy 
takich stanowisk, na których widać 
osadnictwo w przekroju przez tyle tysięcy 
lat. Ogrom obiektów, a warstwy układają 
się w pionie jedna nad drugą jak w .. ... .. . 
Dlatego te tereny są dla ·nas badaczy 
archeologicznie idealne, nie zniszczone, 
nie niwelowane. Niestety, ciągły nielegalny 
pobór piasku niszczy nań wykopy, na 
naszych oczach znika czasem stanowisko .. . 
A są to najstarsze poświadczone ślady 
osadnictwa dawnych przodków 
Międzyrzecza. 

IW- Proszę powiedzieć jeszcze o 
innych kulturach, czy jak Pani mówi 
jednostkach kulturowych tutaj 
napotkanych. 

AŁ Po kulturze łużyckiej była kultura 
przeworska coś w rodzaju cywilizacji 
rzymskiej. Importy rzymskie, lokalne 
naśladownictwo tej kultury z okresu 
ok.2oo lat n.e. do 5oo po n.e. (do 
wczesnego średniowiecza) to jednocześnie 
czas rozkwitu Cesarstwa Rzymskiego. 

IW- Od kiedy przebywają tutaj 
Słowianie? 

AŁ- -Niektórzy o ,,Łużycach" mówią 
jak o kulturze prasłowiańskiej , o 
przeworskiej już raczej nie. Sami 
Rzymianie tutaj nie dotarli, ale wpływy 
rzymskie były widoczne, ta kultura 
przecież promieniowała. Naśladowano ją 

w omamentyce naczyń tyce naczyń. Także 
wędrująca ludność uczyła się od kupców 
czy innych 

grup ludności wytwarzania narządzi 
oraz innych umiejętności. 

IW- Jak wygląda praca archeologa? 
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Prace wymagają czasu i prezyzji. 

AL- Wszelkie zaciemnienia i 
obrysowania są właśnie obiektami czy 
śladami po bytności człowieka. Najpierw 
rysujemy je w planie płaskim, potem 
robimy przekrój czyli profil. Jest to też 
fotografowane. W zystko, co jest 
znalezione w środkujest myte, opisywane, 
inwentaryzowane, analizowane i później 
już w warunkach gabinetowych 
stwierdzamy, jaka to kultura, z którego 
pochodzi okresu, a po kształcie, 

konsystencji takiego wypełniska 

określamy, jaką mógł pełnia funkcję. Jeżeli 

mamy węgle drzewne, opaleniznę- jest to 
palenisko, jeżeli fragmenty narzędzi 
tkackich- pozostałości warsztatu tkackiego, 
skupisko-krzemieni to krzemienica. Co 
ciekawe, znaleźliśmy tutaj wyrób z 
krzemienia pasiastego nie występującego 
tutaj , czyli ewidentny dowód importu czy 
handlu. Ustalimy jeszcze, skąd jest ten 

krzemień ... 
IW - Ilu jest właścicieli terenu, na 

którym jesteśmy; 
AL-- Trzech. Dwóch to osoby 

prywatne a środek, to wybieżysko, należy 

do gminy Międzyrzecz. Dawniej tu było 
wysypisko śmieci. W marcu tego roku 
stanowisko zostało wpisane do rejestru 
zabytków i prawnie nie może być na nim 
żadnej działalności budowlanej , 
eksploatacji kruszywa. Niemniej jest taka, 
nielegalna, ze strony prywatnych 
przedsiębiorców" właścicieli firm 

budowlanych ze Św. Wojciecha, 
Międzyrzecza i okolic. Aktualne badania 
zlecone i fmansowane są przez Lubuskiego 
Wojewódzkiego Konserwatora Zabytków, 
nie tety wobec skali potrzeb tego 
stanowiska, kwoty jakie może on na ten 
cel przeznaczy są niewystarczające . 

IW- Dziękuję za rozmowę. 

Iwona Wróblak 

Moja rozmówczyni przy pracy. 



ZNOWU JESIEŃ 
WRZODY NIESIE 

Co ma jesień wspólnego z 
wrzodami? No cóż, tego niestety, nikt 
nie wie. Jesienią dochodzi do 
zaostrzenia choroby wrzodowej 
żołądka i dwunastnicy, ale, niestety, 
nikt nie wie dlaczego tak jest. Co zatem 
jest odpowiedzialne za powstawanie 
choroby wrzodowej? Otóż bakteria, 
bardzo interesująca ,bo zaadoptowana 
do życia w bardzo kwaśnym 

środowisku żołądka gdzie PH na czczo 
wynosi l . Bakteria ta to 
HELI CO BACTER PYLORI. Robi ona 
wszystko, aby zniszczyć śluzówkę 
żołądka i doprowadzić do powstania 
owrzodzenia czyli ubytku w 
ścianie żołądka. Wytwarza ona też 

substancję karcynogenuą czyli 
rakotwórczą . Zakażenie Helicobacter 

POLECAMY 
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Z WIZYTĄ 
U LEKARZA 
pylori ma zasięg ogólnoświatowy i jest 
tym większe im niższa jest warstwa 

. społeczno- ekonomiczna i poziom 
edukacji. W krajach o niskim 
standardzie społeczno- ekonomicznym 
występowanie sięga nawet l 00 % 
populacji. W Polsce częstość zakażenia 
u osób od 20do 70 roku życia wynosi 
70% i z wiekiem wzrasta. Zakażenie 
przenosi się drogą kałowo- ustną i jest 
związane z niedostatecznym 
poziomem warunków sanitarnych i 
życiem w przeludnionych 
pomieszczeniach umożliwiających 
przenoszenie zakażenia od osoby do 
osoby. Wprawdzie infekcja 
towarzyszy wrzodowi żołądka w 
70%,a wrzodowi dwunastnicy w 95% 
chorych, jednak nie każda osoba 
zakażona Helicobacter pylori musi 
mieć chorobę wrzodową żołądka lub 
dwunastnicy. Choruje na nią tylko 
około lO% populacji. 

Tak więc muszą być także inne 

czynniki predysponujące do choroby 
wrzodowej. Palenie papierosów 
zwiększa ryzyko choroby wrzodowej 
2 razy, obciążenie rodzinne 3 razy 
,Helicobacter pylori 5-7 razy, a 
stosowanie leków niesteroidowych 
przeciwzapalnych, czyli populamych 
leków przeciwbólowych l 0-20 razy . 

H. pylori, jakjuż wspomniałam, 

jest istotnym czynnikiem 
rakotwórczym. Długotrwałe zakażenie 
zwiększa ryzyko raka żołądka 9 razy. 
Tak więc wystarczy skutecznie zabić 
za pomocąantybiotyków bakterię (tak 
zwana eradykacja),aby pozbyć się 
choroby wrzodowej i związanego z nią 
bólu, zagrożenia krwawieniem czy 
krwotokiem ,a także perforacją 
(przedziurawieniem) ściany żołądka 
czy dwunastnicy, na raku żołądka 
kończąc. Eradykacji dokonuje się w 
ciągu 7 dni . Jest to terapia prosta, 
krótka i skuteczna. A dzięki nie, o ileż 
piękniejsza może być jesień. ktw 

Polecamy Państwu naszą sieć medialną, 
co rzetelnie informacją wszelką służy. 
Wierzcie, Panie i Panowie, 

PRZEJRZYSTE METODY 
To są właśnie te metody: 
szczery uśmiech i podchody. 
Suma błędów i wypaczeń 

że wam zawsze prawdę powie. 
Przy okazji da horoskop i powróży. 

DO MŁODZIEŻY 
Gdy swe obietnice ktoś traktuje luźno, 
patrzcie dobrze, ludzie młodzi, 
żeby wiedzieć o co chodzi, 
bo pojutrze będzie o sto lat za późno. 

HOMO SOVIETICUS 
Wiele lat pod jedną władzą uczono mnie czekać. 
Gdy znów "oni" mi nie dadzą, będę mógł narzekać. 

nie pozwala żyć inaczej. 

EFEKT 
I uwierzcie, proszę Państwa, 

że tu nie ma oszukaństwa. 
U nas liczy sięjedynie 
efekt złudzeń. Tak jak w kinie. 

O'Szołom 

POPARCIE 
Kiedyś dać obiecał to, co dziś zabiera: 
Jak nazwać człowieka, który go popiera? 
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CERTYFIKAT 
dla 

Zespołu Muzyki Dawnej 
"Hortus Musicus" 

z F szczew a 

~ 
Polsk.a 
Exp n 20ói'J 
Hannover 

stanowiący świadectwo wkładu w przygotowanie l sukces 
Tygodnia Lubusklego 

na Swlatowej Wystawie EXPO 2000 w Hanowerze 

Lubuska pr~z.entac;Ja octbywając.a się w dniach 26 czerwca- 2 lipca 2000 roku miai; 
Istotny wpływ na pozytyWną ocenę l utrwalenie lmpon4Jąco wysoki~ pozycji Pawilonu 
Polsklego w ranklngach populamości narodowych ekspozycJI. 

Aktywny udział amorządów lokalnych woj ewOdztwa lubuskiego. profesjonalizm grup 
artystycznych l \II)'SOka sprawność organizacyjna - to podsillwa powodzenia lubusklo;J 
prezentacji na ~XPO 2000. 

Poątywny wizerunek regionu utrwalony w świadomości tysięcy wldz.Ow, którzy 
w dągu Tygodnia zawitali do Polsklego f'awllonu to watny efekt lubus'kl~ obecno~d w 
Hanowerze. To - mamy takle przekonanie - dobrze wykorzystana szansa zaprosz..,ma m• 
ZiO!mi<: l ,ubuską licznych turystów l pozyskania n o wych partnerów 
w wielu dziedzinach watnych dla rozwoju Woj ewództwa Lubus'klego. 

z wyrazami podziękowania l gratula<;Jaml 

1\odcusti~lk 
l'iOMISMZ a=IIAU'!Y SeKCJI POLSI'ileJ 

t:XI'02000 

Dzień Wojewódzlwa Lubuskie<Jo 
Słubice, 2 wrzl".śnla 2000 r. 

o 

ZESPÓŁ MÓZYKI DAWNEJ 

Z Pszczewa wystąpił na Wojewódzkich 
Dożynkach w Słubicach, gdzie w dowód 
uznania otrzymał certyfikat świadczący o 
jego znakomitej jakości artystycznej oraz 
znaczeniu w środowisku kulturalnym 
naszego województwa . 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

MKOSiR ZAPRASZA 
7.X.2000 
godzina 16.00 -Sala Widowiskowa Koncert wielopokoleniowy z okazji II Łubuskiego Tygodnia Seniora. 
Ogłoszenie wyników konkursu literackiego dla dzieci i młodzieży "Co będę robił za 50 lat?" 
Hol kina "Świt" - Wystawa prac dziecęcych "Portret babci i dziadka" 
Wystawa prac "Seniorzy potrafią " 

12-13.X.2000 
godz. 9.00 i 10.30 kino "Świt"- "Tygrys i przyjaciele"- bajka rysunkowaUSAb/o- zbiorowe seanse dla szkół 
podstawowych i przedszkoli (zamówienia w kinie "Świt", teł. 741 18 02) 

16.X.2000 
-Sala widowiskowa -Spektakle teatralne dla dzieci i młodzieży "Chcę się zapatrzyć w twoje oczy"- kl. V, VI 
SP i młodzież gimnazjalna, 
"Imię kobiety".- młodzież gimnazjalna i licealna. 

29.X.2000 
godz.17.00- Sala wystaw "Obrazy mojego świata", otwarcie wystawy prac uczestników Warsztatów Terapii 
Zajęciowej Środowiskowego Domu Samopomocy i mieszkańców Domu Pornocy Społecznej w Międzyrzeczu . 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
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*** 
MARTYNA KACZMAREK- VI 

WPOLSCE 

W dniach od 21 do 23 lipca br. w 
Bielsko Białej na stadionie KS 
" SPRINT" odbyła się VI 
OGÓLNOFOLSKA OLIMPIADA 
MŁODZIEŻY. Wśród 1073 osób 
biorących udział w tych zawodach 
znalazła się młoda lekkoatletka z 
Międzyrzecza MARTYNA 
KACZMAREK. Sprinterka, trenująca 

pod opieką swojego ojca a zarazem 
trenera- GRZEGORZA KACZMARKA, 
uzyskała wiele ciekawych wyników. 
Przede wszystkim zajęła VI miejsce w 
sztafecie 4x400m., gdzie wspólnie ze 
swoimi klubowymi koleżankami 

ustanowiła wynik 3.58,38s. Martynaw 
biegu na 100m. z wynikiem -12.9ls 
pobiła swój dotychczasowy rekord 
życiowy. Powiodło jej się również w 
biegu na 400m znów pobiła życiówkę 
wynikiem - 62,90s. 

*** 
ZAWODNICY UKS-LO 

na MITINGU "WINOBRANIA" 
Bardzo dobre rezultaty osiągnęli w 

kolejnych zawodach lekkoatletycznych 
młodzi za wodnicy UKS - LO w 
Międzyrzeczu. N a pięknym tartanowym 
obiekcie przy ul. Sulechowskiej w Zielonej 
Górze rozegrano w dniu 07.99. zawody ­
miting "Winobrania". Oto kilka ciekawych 
wyników: 
l. Usel Karolina - 200m. - 26,97s 
2. Kaczmarek Martyna - 200m. - 27,78s 
3. Gorzelańczyk Beata - 200m. - 28,09s 
4. Kasica Agnieszka - 200m. - 28,60s 
5. Łączkowski Bartłomiej - wzwyż -
180cm 

*** 
LEKKOATLECI 

Z MIĘDZYRZECZA 
W DUŻEJ FORMIE 

Dnia 12.09 .br. na tym samym 
zi elonogórskim stadionie rozegrano 
zawody młodzików będące ostatnim 
sprawdzianem przed mistrzostwami 
regionu. 

W tej imprezie także błysnęli 

lekkoatleci z Międzyrzecza. 

Międzyrzecka Gazeta Powiatowa 
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Martyna Kaczmarek rozpoczyna sztafetę w fmnale Olimpiady 
4x400m 

VI sztafeta w Polsce. Od lewej : Ju tyna Szczepań- Martyna Kaczmarek druga od lewej na dystansie l OOm 
ska, Martyna Kaczmarek, Magda tanicka, Agata 
Kiedrowicz z trenerem Piotrem Kiedrowiczem 

Beata Gorzelańczyk wygrała l OOm 
przez płotki z wynikiem 15,49s ,a w skoku 
w dal zajęła drugie miejsce z rezultatem 
5,13m a są to, jak na kategorie młodzika, 

rezultaty liczące się w kraju. 
Na tych samych zawodach Jerzy 

Lechowicz wygrał skok w dal z wynikiem 
5,58m a w biegu na 100m osiągnął wynik 
12,95s. 

Znakornity rezultat o iągnął w skoku 
wzwyż Bartłomiej Łączkowski , który 
wynikiem 195cm pobił własny rekord 
życiowy. Ten utalentowany uczeń LO w 
Międzyrzecz takjak pozostali lekkoatleci 
trenują pod opieką trenera i nauczyciela 
Liceum mgr Grzegorza Kaczmarka który 
w swoim dorobku ma już kilka medali 
mistrzostw Polski juniorów, i wydaje się, 

że kolejne medale tylko kwestia czasu. 

*** . 
"Złoto w Mistrzostwach Regionu" 

Cztery złote medale lekkoatletów z 
Międzyrzecza to plon rozegranych w 
chłodnej i deszczowej pogodzie w 
niedzielnym popołudniu 17września br. 
Mistrzostwach Regionu Dolnośląskiego w 
Zielonej Górze. 

*** 

Rewelacyj n e wyniki osiągnęła 
BEATA GORZELAŃCZYK, która w 
biegu na l OOm przez płotki zdobyła złoty 
medal, a jej wynik 15,17s to rekordowe 
osiągnięcie w skali województwa oraz 
miejsce w ścisłej czołówce krajowej. 
Beata wygrała także skok w dal 
rezultatem 5,10m a trzeci złoty medal 
zdobyła biegnąc w sztafecie 4x100m 
wynikiem 52,14s. 

Złoto zdobyła także Agnieszka 
Kasica, biegnąc razem z Beatą 
Gorzelańczyk w sztafecie 4x100m. W 
biegu na 100m zajęła IV miejsce z 
wynikiem 13,29s. 
W zawodach startowali także: 
l. Piotr Rudnicki -100m - 12,66s i 300m 
- 42,38s 
2. Paweł Kaczmarek- 100m - 12,70s i 
300m - 42,32s 
3. Jerzy Lechowicz- 100m. - 12,90s i w 
dal-4,92m. 
4. Anna Szpulecka - rzut oszczepem -

25,82m 
Za dwa tygodnie Mistrzostwa 

Polski Młodzików 30.września i 
l października w Poznaniu odbędą się 
kolejne zmagania. Trener Grzegorz 
Kaczmarek spodziewa się kolejnych 
medali. 
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WIEŚCI 
Z hali Widowiskowo- Sportowej 

w Międzyrzeczu. 

W dniu 09.09.2000 r. w godzinach 
9° 0 

- 15°0 odbyły się Mistrzostwa 
Miasta w tenisie stołowym w trzech 
kategoriach wiekowych chłopców i 
męzczyzn oraz w kategorii Open 
dziewcząt i kobiet. W zawodach udział 
wzięło 45 zawodniczek i zawodników. 
W najmłodszej kategorii wiekowej 
chłopc"Ów rocznik 1986 i młodsi po 
rozegraniu 18 gier zwyciężył Michał 
Chocimko wyprzedzaj ąc Dawida 
Walkowiaka, Krzy ztofa N owaka oraz 
Marcina Łukasiewicza wszyscy z 
Gimnazjum Nr 2 w Międzyrzeczu. W 
kategorii wiekowej 1982/85 Zwyciężył 

Sławomir Brodnicki wyprzedzaj ąc 
Marka Kądziele i Krzysztofa Kurtka 
wszyscy Zespół Szkół w Bobowieku 
oraz Tomasza Kajdę z ZSB 
Międzyrzecz. W turnieju dziewcząt i 
kobiet zwyciężyła Iwona Grabska LO 
Międzyrzecz wyprzedzając Sandr e 
Kurkiewicz SP Nr 3 w Międzyrzeczu, 

Magdę Pasek LO Międzyrzecz oraz 
Magdę Chatkowską z Gimnazjum Nr 
2 w Międzyrzeczu. W najstarszej 
kategorii wiekowej rocznik 1981 i 

Sport - Przytoczna 
Kolarskie ściganie 

Już po raz ósmy w Przytocznej od­
był się wyścig "Szukamy kolarskich talen­
tów". Mistrz świata Lech Piasecki okiem 
eksperta przyglądał się zmaganiom mło­
dych adeptów sportu. Ponad 200 dziew­
cząt i chłopców pragnęło stanąć na najwyż­
szym podium. Sztuka ta udała się Marci­
nowi Śliwińskiemu ze Skwierzyny. Tak­
że ze Skwierzyny był Radosław Bałcerek, 

pierwszy z amatorów osiemnastoletnich. 
W wyścigach zawodników z licencjami nie 
udało się wygrać przedstawicielom nasze­
go powiatu, ale dwoje z nich stanęło na 
podium: Anna Pyszna i Krzysztof Wa­
rzybok z UKS "Iskra" Przytoczna. 

Po raz kolejny mieszkańcy Przy­
tocznej mieli okazję obejrzeć barwny pe­
leton, w którym jest miejsce na radość 
zwycięzców, dramat pokonanych i zado­
wolenie tych, którzy dojechali do mety. 
L. K . 
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starsi zwyciężył Łukasz Szyszka z 
Międzyrzecza wyprzedzając 

Stanisława Dawidowicza ze 
Świebodzina oraz Marcina Paska i 
Walentego Dzikowskiego z 
Międzyrzecza. Zwycięzca rozegrał 

jednego seta z byłym Mistrzem Polski 
weteranów reprezentantem Gorzowi 
Gorzów Janem Nowakiem ulegając 
nieznacznie 17:21. 

Czterech pierwszych 
zawodników w każdej kategorii 
wiekowej otrzymało okolicznościowe 
wazony oraz pamiątkowe dyplomy. 

W dniu 16.09.2000r. w godzinach 
16° 0 

- 2300 odbył się festyn 
Winobraniowy. W trakcie festynu 
odbyła się promocja książki" Sport na 
Ziemi Międzyrzeckiej w latach 1945-
2000" 

Nabywający w/w książkę 

sponsorują klub piłkarski " Orzeł 
Międzyrzecz" . Odbyły się również 

Mistrzostwa Gminy w siłowaniu na 
rękę, w których czołowe trzy lokaty 
zaj ęli Piotr Gerc, Andrzej Gintowicz 
oraz Ryszard Matyskiewicz, którym 
puchary wręczył Burmistrz Gminy 
Międzyrzecz Władysław Kubiak . 
Wszyscy zgromadzeni na festynie 
mogli podziwiać występ dzieci z 
Międzyrzeckich przedszkoli, 

gimnastyczki i grupy taneczne z 
MOKSiR oraz posłuchać dobrej 
muzyki w wykonaniu zespołów z 
Gorzowa i Różanek. Organizatorami 
festynu byli Hala Widowiskowo­
Sportowa, Miejski Ośrodek Kultury 
Sportu i Rekreacji oraz Agencja 
Usługowa "DUET" główny sponsor 
festyn. 

W dniu 18.09.2000 r o godzinie 
12° w Hali Widowiskowo-Sportowej 
miał miejsce koncert Reprezentacyjnej 
Orkiestry Wojska Polskiego z 
Warszawy. Koncert cieszył się dużym 
zainteresowaniem dzieci i młodzieży 
naszego miasta, która zgromadziła się 
na sali w liczbie około l 000 o ób. 

W dniu 30.09.2000 r. odbędą się 
Mistrzostwa Miasta w piłce 

koszykowej Szkół Podstawowych. 
W dniu 21.10.2000 r. odbędą się 

Mistrzostwa Miasta w piłce 

koszykowej Szkół Gimnazjalnych. 
W dniu 28.10.2000 r. odbędą się 

Mistrzostwa Miasta w piłce siatkowej 
Szkół Średnich. 

NA WSZYSTKIE TE IMPREZY 
WSTĘP WOLNY. 

W dniu 13.10.2000 r. odbędzie się 

piosenka biesiadna. 

SKWIERZYNA 
III Łubuska Paraflada 

Piłki Nożnej 

Wyniki końcowej klasyfikacji III 
Lubuskiej Parafiady w Piłce Nożnej 
chłopców z roczników 19 8 8/ 19 8 9. 
Ze względu na panujące zimno i desz­
cze część zespołów nie dojechało. 

Końcowe klasyfikacje: 
I m Przytoczna, II m Skwierzyna I, 
III m Murzynowo l, IV m Świniary, 
V m Murzynowo II, VI m Skwierzyna 
II. 

Królem strzelców został Marcin 
Kowalewski ze Skwierzyny. Strzelił on 
5 bramek. 

Z poważaniem Lesław Hołownia 
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Przeczytane Podpa.t r z one 
Pionierzy kapitalizmu: 

Sprzedawcy uliczni 

Końcówka wieku dwudziestego w 
naszym bardzo pięknym, a średnio 
biednym kraju przejdzie do historii 
j ako niespodziewany wykwit 
rodzimego kapitalizmu. Cieszącego po 
latach wstrętnej komuny, choć 
obiektywnie paskudnego przecież. 
Mówię "wykwit", a me np. narodziny, 
bo trzeba pamiętać, że kapitaliści 
przetrwali tu cały czas realnego, a 
właściwie nierealnego socjalizmu. 
(Nie mówię o chłopach - a nawet o 
babach - bo to osobna piękna historia, 
czekająca na swoich badaczy i 
piewców.) A przypominać o tym 
trzeba, żeby nie utrwalił się fałszywy 
obraz naszej niedawnej przeszłości w 
łepetynach idących, raczkujących, a 
nawet lezących jeszcze młodych 
pokoleń. Jako człek miastowy pragnę 
przypomn1ec o ~ielko- 1 
małomiasteczkowych drobnych, a 
niekiedy nawet bardzo drobnych 
prywaciarzach, którzy zawsze 
pracowali "na swoim". Często za cały 

Pionierzy kapitalizmu: 
Meliniarze 

Upowszechniło się błędne 
mniemanie, te kapitalizm w Polsce 
współczesnej zalągł się na 
rozkładanym łóżku polowym na placu, 
na przełomie lat 80. i 90. Zapomina się 
bowiem, że drobni kapitaliści istnieli 
przez cały czas trwania socjalizmu. A 
szewcy, krawcy, złotnicy, 
zegarmistrze, kaletnicy, kamieniarze­
nagrobkowcy, właściciele rodzinnych 
warsztatów samochodowych ... to 
pryszcz?! Osobną i bodaj 
najliczniejszą grupę kapitalistów 
stanowili właściciele szkłami, 
inspektów i kwiaciarni, zwani 
" badylarzami". Oto są ci wszyscy -
pogardliwie zwani "prywaciarzami" -

swój warsztat pracy mieli tylko własne 
ręce, czasem coś , co - popychane -
jedzie: ale najważniejsze, że zawsze 
mieli tzw. smykałkę. Nie godzi się 
przec1ez zapominać o bodaj 
najstarszych i najwytrwalszych: 
wozakach węgla" wio, koniku, a jak 
się postarasz l " . oraz : faciach 
lutujących garnki, ostrzycielach noży 
i nożyczek, czy znanych z podwórek 
śpiewaków jednej melodii "butelki, 
stare szmaty kupuję! " .. . Czując w 
steranych kościach brzemię lat, a w 
związku z tym coraz częściej wracając 
pamięcią do młodości beztroskiej i 
durnej, jak najcieplej wspominam 
obwoźnych sprzedawców tanich 
łakoci, mających osłodzić gorzki smak 
socjalistycznej rzeczywistości. Mam tu 
na myśli: właścicieli ulicznych 
saturatorów z wodą sodową, 
drewnianych pudel pełnych lodów -
nielotów "pingwin " na patyku oraz 
jednoosobowych fabrykantów­
kręcicieli cukrowej waty ... Już zawsze 
z najpiękniejszymi chwilami kojarzyć 
mi się będą sprzedawcy wodnistych 
lodów. Nic to, że cały śmietankowy 
smak wysysało się już za pierwszym 

którzy stanowią prawdziwą arkę 
przymierza między dawnymi a 
nowymi czasy. N a leży również 
wspomnieć o jeszcze jednej grupie 
prowadzących, niejako "od zawsze", 
prywatny interes. Co prawda, 
nielegalny i oczywiście godny 
potępienia, ale owo potępienie 

społeczne wc·ale nie przeszkadzało 
poważnej części tegoż społeczeństwa 
korzystać z ich usług. Chodzi 
mianowicie o właścicieli melin i met. 
Były to nocne, a właściwie 
całodobowe punkty sp-rzedaży 
wysokoprocentowego monopolu 
ciepłego. Ciepłego, bo nies tety, 
oferowany towar nigdy nie był 
należycie schłodzony, lub chociażby 
tylko chłodny. Magazyn z towarem 
bowiem mieścił się zazwyczaj w 
przepastnym tapczanie starego typu. 

pociągnięciem. Nic to, że patyk miał 
drzazgi jak diabeł widły. Wszystko to 
nic! Nazywało się, że jemy lody. A 
ul iczne saturatory ... To przy nich 
stawali ramię w ramię i zgodnie pili z 
jednej , przechodniej szk lanki 
przedstawiciele inteligencj i i klasy 
robotniczej. Nie w ramach 
wymuszonego sojuszu , lecz 
naturalnego, ludzkiego pragnienia. I to 
właściciele saturatorów pozwalali dać 
pierwsze otrzeźwienie po 
otumaniających l-maj owych 
pochodach i masówko-spędach. Nie 
mniejsza cześć należy się kręciciełom 
cukrowej waty, których śmiało można 
zaliczyć do szpicy tu tej szych 
opozycjonistów. Oni to , w jakże 
subtelny sposób, uświadamiali nam 
najwcześniej, że od małego karmieni 
jesteśmy watą, że watą zakleja się 
społeczeństwu usta. Że przy jej 
bezkrytycznym i łakomym 

przyjmowaniu gęby nie da się 
otworzyć O, cześć wam panowie i 
sława! I to s e uż n e wrati .. . 

Artur Kusaj 

albo po prostu pod pierzyną. Tak było 
u pana Tadka, u pani Zosi, pani Kasi 
czy na l~gendarnej już melinie " f/ 
Milicjantowef, gdzie szefowa 
urzędowała leżąc na łóżku. A 
spragnionym klientom wręczała 
flaszkę wyjętą wprost spod siebie. Nie 

. mogło to być smaczne, ale ... nałógjest 
nałogiem. I warto zauważyć, że mimo 
iż obecnie powszechne są sklepy 
nocne, całodobowe delikatesy oraz o 
każdej porze dnia czy nocy flaszka na 
telefon taryfą. instytucja melin ciągle 
jest aktywnai-choć ma się gorzej , ale 
nie najgorzej ... Może przez sentyment? 
Może ich właściciele są bardziej 
przewidujący, mająpolitycznego nosa? 
A może to już stały element naszej 
narodowej tradycji? Cóż, "sto la "\ 

Artur Kusaj 
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POŻEGNANIE MALUCHA 

Trzeba oddać sprawiedliwość naszej dzielnej nacji: 
Polak zawsze był fachowcem od motoryzacji. 
Gdy otrzymać mógł wehikuł tylko na talony, 
to warszawą i moskwiczem był zauroczony. 
W czasach, kiedy mercedesa posiąść nie miał prawa, 
oko cieszył trabant, skoda, wartburg i zastava. 
Później kupić mógł na raty syrenkę lub fiata. 
Cena rosła, a on czekał przez kolejne lata. 
Już się ma marzenie spełnić, już nadzieja świta ... 
- w poczekalni dobrobytu wyciągał kopyta. 
Gdy z Zachodu ktoś przyjechał bryką drabiniastą, 
przychodziło ją podziwiać prawie całe miasto. 
Raptem w kraju się zjawiły pojazdy nowiutkie, 
droższe, niż zapowiadano, nad podziw malutkie. 
Wnet z zachwytu oniemiała cała Europa, 
bo wehikuł ten pomieścił osiemnastu chłopa! 
Przy niewielkich gabarytach korka i anteny 
był on prawie tak oszczędny, jak dwa citroeny. 
Ta zaleta w mig została rozpropagowana, 
i przed Jego Maleńkością świat padł na kolana. 
- To naprawdę świetny p_ojazd! W sam raz dla Polaków. 
W bagażniku mogą wozić pudełko tik-taków! 
Rozkręciła się produkcja, cacek przybywało, 
Kto wsiadł - nie mógł z tego wysiąść, i tak już zostało. 
Więc po polu, po asfalcie, po błocie, po piachu 
- woził cegły na budowę, wersalki na dachu, 
pralki, muszle klozetowe, parkietowe klepki ... 
A kto głowę miał na karku - dorabiał przyczepki. 
Maluch zwolna, acz wytrwale zapełniał ulice. 
Niespodzianie niebywale otwarto granice. 
Gdy posiadacz świat przemierzał w pozie scyzoryka, 
ujrzał w wielkim Mitsubishi mikro-Japończyka, 
a na jego skośny uśmiech zaczął się rumienić 
oraz słusznie podejrzewać, że coś trzeba zmienić. 
Podejmując prace czarne sobotnio-niedzielne 

' 
zgłębiał pilnie prawo karne i przepisy celne. 
A że jest wybitnie cwany, gdy ma mały dochód, 
odkrył, że wóz rozebrany, to nie jest samochód. 
Przez granicę biegał teraz, robiąc interesy 
i przenosił wręcz w kieszeniach stare mercedesy, 
które taszczył po kawałku w swe rodzinne strony. 
Maluch bywał do tych zadań wprost nieoceniony. 
Dzięki niemu można dzisiaj, gdy przyjdzie ochota, 
jeździć wszystkim, co na świecie było~ "autoszrotach". 
Teraż stańmy na poboczu i serce napaśmy, 
nim ostatni zniknie z oczu, bo już zjechał z taśmy. 
Zrobił swoje, więc go słuszna nagroda nie minie 
- zajmie miejsce zasłużone w muzeum w Turynie. 
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czyli Memorandum Miłośników Malucha 

Był Polakiem i był Włochem, 
małym draniem i pieszczochem, 
pożądaniem i udręką, 
nieodłączną prawą ręką. 

I co teraz? 
Audi, hondy, ople, citroeny, 
beemwice, fordy, volkswageny, 
szyberdachy, felgi, automaty 
-kup i wygraj, albo kup na raty. 
Kup! 
Wobec tego ogłaszamy dumnie: 
Nim maluchy znikną z drogi, 
my wyprostujemy nogi 
w większym aucie, pieszo, albo w . . . . . . . . . . . . . ! 

O'Szołom 
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W związku z nieustającą możliwością okazyjnego zakupu 
zup błyskawicznych "Amino" z napisem "Wygraj samochód! lub wycieczkę" 
informujemy, że wewnątrz opakowania znajduje się konkretna informacja: 
należy wysłać 5 oznakowanych torebek smakowych na adres skrytki 
pocztowej do dnia 31.07.2000 r. Firmie "Amino" nie gratulujemy pomysłu . 

JAK WYGRAĆ PUNTO? 
Bardzo prosto. Trzeba wysłać do "Amino" 
po rosołkach pięć torebek. Żaden problem. Wygrać trzeba 
prędko, już do końca lipca, a dni płyną. 

Jak to zrobić, żeby zdążyć? Leć Concordem. 
Już jest dawno po terminie, więc się pospiesz, bo czas płynie . 

i zasuwaj wokół Ziemi, tylko z prądem. 
Siódma rano to do startu dobra pora. 
Otwórz wszystkie przepustnice. Będziesz zaraz w Ameryce, 
chyba też o siódmej rano, tylko wczoraj. 
Teraz przesiądź się na inny lot dogodnie. 
Tak polataj trzy tygodnie. W Honolulu wygraj spodnie. 
Tam są w kwiatki. Na Hawajach takjest modnie. 
Załapałeś o co chodzi? Czemu zwlekasz? 
Bierz taksówkę do Paryża. Twój samolot już się zniża. 
Jesteś głodny? Kup snickersa. Na co czekasz? 
Wystartował ostro w górę i dał w rurę. 
Trzy miesiące 'już tak lata, śle torebki wciąż ze świata. 
Już ma brawo, a nie punto! I nie fiata. 

O'Szołom 

r------------------, 
ZAKŁAD KONFEKCYJNY 

ZUZANNA 

OFERUJE: 

GARSONKI DAMSKIE 

GARNITURY DAMSKIE 

SPÓDNICE 

SPODNIE 

Bogumila Dorada 
ul. Zawadzkiego 71, 66-300 Międzyrzecz 

20°/o TANIEJ 
ODZIEŻ LETNIA 

COMPENSA ŻYCIE 
COMPENSA ŻYCIE 

SPÓŁKA GRUPY UBEZPIECZENIOWEJ 

ERGO 

ZATRUDNI 
DO PRACY AGENTÓW 

UBEZPIECZENIOWYCH 

TEL. (095) 741 68 07 
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SKŁADWĘGLA 
SKWIERZYNA 

ui.Arciszewskiego 11 

WLODARSKI· 
OPMED .S.C. 

SPRZEDAŻ: 
• najlepszy rybnicki węgiel "KWK MARCEL": 

·płukany 

• wysokoenergetyczny 
• niskopopielny 
• miały energetyczne 
z Z.P. W. "Barbara" 

• wszystkie klasy na zamówienie 

USŁUGI: 

Transport 1 , 1 ,5, St 
Pośrednictwo Handlowe 

Raty 

tel. 7170-031, 0603242048 

BIURO PROJEKTOWO-USŁUGOWE 
Inż. Wojciech Górzny 

• 

Os. Gen. Sikorskiego 9 
66-300 Międzyrzecz 

(095} 742 92 05 

• Projekty budowlane 
i technologiczne 

• Modernizacja i rozbudowa 
budynków istniejących 

• Nadzór i kierowanie 
robotami budowlanymi 

• Doradztwo techniczne 
• Wyceny i kosztorysy 
• Opinie techniczne 

SPRZEDAŻ 
"PROJEKTÓW GOTOWYCH 

ZASADY ODPŁATNOŚCI ZA OGŁOSZENIA l REKLAMY 

OGŁOSZENIA OKOLICZNOŚCIOWE- NIEODPŁATNIE 
OGŁOSZENIAKOMERCYJNE -czarno-białe: 1 cm2 = 0,3 zł+ 22% VAT, 1 strona = 200 zł+ 22% VAT 
REKLAMA W KOLORZE NA OKŁADCE: 1 cm2 = 0,60 zł+ 22% VAT, cała strona = 400 zł+ 22% VAT 

WKŁADKI Z MATERIAŁÓW GOTOWYCH za kartkę (2 strony) 
czarno-białe= 340 zł+ 22% VAT, kolor= 680 zł+ 22% VAT 

UPUST za co najmniej 3-krotne powtórzenie tej samej reklamy lub ogłoszenia wynosi 20% 
Ogłoszenia i reklamy są przyjmowane po dostarczeniu pisemnego zamówienia. 

Podatników VAT prosimy o podanie swojego numeru NIP. O przyjęciu zlecenia na reklamę decyduje 
redakcja czasopisma. Redakcja nie ponosi odpowiedzialności za treść zamieszczanych ogłoszeń i reklam oraz może 

odmówić ich publikacji zgodnie z uregulowaniami Prawa Prasowego. 

Międzyrzecka 

Gazeta Powiatowa 
Adres redakcji i Biura ogłoszeń: 

66-300 Międzyrzecz, O .Centrum 15, tel.(095) 741 19 16 

Redaktor Naczelny: Hanna Augustyniak. Współredaguje Zespół. Fotograf: Wojciech Winiarski. 
Redakcja czynna codziennie (także sobota robocza) od godz. 12.00 do godz. 15.00. Dyżur red. naczelnego:każdy czwartek od godz. 16.00 do godz. 18.00 
Redakcja zastrzega sobie prawo do dokonywania skrótów bez wiedzy autora i adiustacji tekstów. Redakcja nie odpowiada za treść reklam i ogłoszeń 

Druk: Drukarnia .,MAT" Zbąszynek , tei.0-606- 139 409 
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Przedsiębiorstwo Handlowo-Produkcyino -Usługowe 
• 

li G RAZY NA'' 
66-300 Międzyrzecz, ul. Konstytucji 3-go Majo 26 
tel. 095 741-22-S1 ·tel. kom. 0601 71 20 72 

Czynne Pn-Pt od 8° 0 do 17°0 

• SPRZĘT P. POŻ. • RĘKAWICE 

• WĘŻE 075 052 025 RÓŻNEGO RODZAJU 
• PRĄDOWNICE DO SKRZYNEK • CZAPKI 

HYDRANTOWYCH l • KAMIZELKI OSTRZEGAWUE 

PROFESJONALNE • KOSZULE FLANELOWE 

• ZŁĄQKI DO WĘŻV • UBRANIA DRELICHOWE 
{TYP SZWEDZKI) 

ARTYKUŁY OCHRONY 
• SKURZAWKI 
• ŚCIERKILNIANE 

OSOBISTEJ: • SZMATY FLANEL OWE 
• OBUWIE ROBOQE • RĘUNIKI 

MĘSKIE l DAMSKIE • KASKI 

• OCHRONNIKI SŁUCHU, 
oau 1 TWARZV NARZĘDZIA: 

• UBRANIA ROBOQE • TARCZE ŚCIERNE 
• BUDOWLANE 

CHEMIA • MŁOTKI 

GOSPODARCZA • PRZECINA KI 
• SIEKIERY 

• MYDŁA • ŁOMY 
• PASTA BHP • MIOTŁY 
• RÓŻNEGO RODZAJU PŁYNY • TRZONY DREWNIANE 

DO MYCIA l DElYNFEKCJI DO NARZĘDZI 
URZĄDZEŃ SANITARNYCH • OGRODNIQE 



GOSPODARCZY BANK SPÓLDZIELCZY 

• MIĘDZYRZECZ 

ROR - RACHUNEK OSZCZĘDNOŚCIOWO 
ROZLICZENIOWY DLA KAŻDEGO 

- Wystarczy przyjść do Banku z dowodem osobistym i zaświadczeniem 
. . o zatrudnieniu, odcinkiem emerytury lub renty, a resztę czynności wykona 

za Państwa pracownik Banku·. 
- B~nk nie pobiera żadnych opłat za prowadzenie rachunku. 
- Oprocentowanie środków na rachunku 7o/o. 
ROR, to możliwość: 

- otrzymania elektronicznej karty OSKAR, 
-dokonywania comiesięcznych stałych opłat bez potrzeby przychodzenia do Banku, 
- zaciągania dogodnego kredytu. 

Zapraszamy do .naszych placówek: 
Międzyrzecz Trzciel Biedzew Pszczew Zbąszynek Brójce 

GOSPODARCZY BANK SPÓŁDZIELCZY Międzyrzecz, ul. Waszkiewicza 24, tel. 741 23 02 

Sprzedaż, montaż 
konserwacja 
• Komputery 
• Sieci komputerowe 
• Kasy fiskalne 
• Drukarki fiskalne 

te l. (095) 7 41 23 23 
tel.kom. 0601 75 84 41 
(Dom Handlowy) 
66-300 Międzyrzecz 
ul. Świerczewskiego 8 
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